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N a g r o d a  500złotych zv nowym konkursie 
Szczęśliwy remis w Zurychu:

GEN, W IE N IA W A -
DŁUGOSZOW SKI

prezes Pol. Zw. Szermierczego 
i i eg* również zapalonym narcia­
rzem. Widzimy go właśnie na 
zawodach o mistrzostwo armii.

STADION W  COLOMBES
przygotowują Francuzi na Unai piłkarskich m:strzcstw 

Widownia pomieści 80,000 widzów.
świata,

mimo, m  gospodarze wyrów nują z karnego, na 5 minut
Od specjalnego wysłannika

Przeglądu Sportowego
ZUKIUM 13.3. —  Tel. wł. —  Feralna 

trzynastka okazała sie dla nas znów 
szczęśliwa. Z silną Szwajcarią osiąg­
nę! :śm y na lei w łasnym  boisku wynik 
3 :3  (1 :1 )! Na cztery  m nurty przi d koń­
cem  p tw w  dziliśm y ieszcze 3:2, ale 
Szczej.aniak vv zupełnie niegroźnej sy - 
toacji uderzył p łk e  odruchow o ręka, 
a Treli o  A beggłem  w yrów n a! z  kar­
nego

Om’ 1 wiec nie zwyciężyliśmy Szwaj 
carię, ią Szwajcarie, która zremiso­
wała z Niemcami w Kolonii, która z e- 
nri&owala grając w dz ęsiątk© z W io ­
chami w Genewie- Ale dobrze sic 
stalb że jej iecicrak me zwyciężyliśmy. 
Ptk Glabisz powiedział po meczu pra­
sie szw ajcarsk iej: -Reku SzezepaniaKa 
l>yla pięknym gestem, była aktem S!Pr? 
w iedTwości. Dz ęk’ niej m ecz zakori 

ry ł sie wynikiem sprawiedliwymi14.

Spófrzniy prawdzie 
w  oczy i

Nie zasłużyliśm y istotnie n,a zw y c ię ­
stwo. ba m oże nawet nie zasłuży iśmy 
ia re m is . Stwierdzam  to ka tegorycz­

nie n_ wstępie aby drużyna n e  pora­
da; w drnnę aby nie m vś'a !a  że w 

rej o rn i', m oże się już nie obaw iać 
ugoslawii. Ta samu d użyna. kitóra 

/ ,  ©matowała ze Szwajcarią m oże prze­

grać z Jugosławią nawet 0:5! N r  jest 
to ieszcze druiżyr? dobra. Szwajcarzy 
byli o  wiele lepszymi piłkarzami 
Pnzez długie minuty pilika krążyła 
tylko m edzy nimi. Wygry^afl-j każdy 
pojedynek, podawali dokładnie, obsta­
wiali naszyci’ graczy niemltoserHe, 
nie dopuszczali ich do głosu. Bramki 
jednak nie padały!

Zasługa w  tym przede wezystlk m 
j Madejskiego, który obronił flnomemal- 
' nie trzy strzały. Reprezentacja Polsk' 

ma wreszcie godnego siebie bramka­
rza. Zasługa to w nietr.n ejszym stop­
niu obrońców Szczepaniaka i G aieo 
k ego, któray grul; doskonale taktycz­
nie. uniemożl wiali Szwajcarom usta­
wieni© się, przeszkadzali iun na każ­
dym kroku w strzałach. Cóż z tego 
że zawinili swymi wielkimi błędami 
dwie bramiKi. Swa p"zyt'C im ą ofiarną 
g ią  uchronili nas od 4:5.

Pomoc — fak masło
ledna liria jwwifidła /decydow a­

nie —  to pomoc! W  pierwszej notowie 
me było #ej w ogóle widać. Skrzydła 
szwajcarskie szybkie, doskonale tech­
nicznie Przechodziły przez Górę j Pie­
ca. jak przez masło. Pracowity zresz- 

■ tą i ofiarny Nytz cofnięty be/.mad ziej- 
I nie do defensywy n'e umiał rozbić ołem* 
1 syw y szwajcarskiej mit mial sit, alby 

wspierać własny atak Graf jak obroń­
ca, o-brońca bez klasy. Trzeba na gwałt 
szukiać zastępców, jeśli choe się być 
pewnym wyjazdu do Francji.

\ta,k dochodzi de formy to pewne, 
ale daleko miu jeszcze do niej.

Znakomito. bezwzględna obrona 
szwajcarska doskonała. Pnmo-c bez­
błędnie się ustawiająca rozbijała nte- 

| ubłaganie jego akaję. Toteż przyoho- 
! dziły momenty zniechęcenia, zwłaszcza 
i w pierwszej połowie. Na szczęście opa- 
j nowano je w zarodku i zapanowała 
] niezrównana wiprost ambicja i praco­

witość,
KoJcdzy szwajcarscy z trybuny pra- 

sowiej za.zucali swym obrońcom, że 
popełniał; błędy z których padły bram 
ki. To p :eiprawda! Obrona szwajcar­
ska była doskonała, tylko co  nta robić 
z graczami jak Piontek łub W ostri, 
■którzy nie rezygnują u-gdy z Piłki, 
walczą o  n'ą nieustępliwie, raz drugi 
wygrają pojedynek z obroną a w ów ­
czas strzelą na pewno szybko i groź­
nie!

O to wlaśm e chodzi
Niewątpliwie bowiem, zachowali nas' 

napasiiniey jedną neamterną zaletę 
skuteczność. Wszys^ku bramki oyły 
majstersztykami celności i szybkiej 
decyzji. W szystkie auua były r iesza-

'  _________________ _ .'b ło n o w e  i nosiły w sobie zarodek gola.
chroń naszą reptezc, acjg 0U Stoły panikę wśróa graczy i na ławie

REPREZENTACJA  PIŁKARSKA SZW AJCARII
która zremisowała z Niemcami 1:1. Dziesięciu z tej jedenastki 
brało udział u- meczu z Polską. Stoją od lewej: Huber, Sprin­
ger, Wagner, Aebi, Rickel, Yernati Lórtscher, Walacek, Leh­
man. Amado i Minelli. Miejsce Wagnera zajął na meczu z Pol­

ską Trello Abegglen.

MADEJSKI 'W I S Z A )
okazał sią wsooniołym bramka­
rzem na meczu W Zurychu i U"

norażki. dziennikarskiej. Braunku padały nie­

oczekiwanie. N ê by ły  ocprawaa po­
parte długotrwałymi siztiunrmmi, Padło 
ich trzy na cztery pewme szanse, które 
mieliśmy.
Tak zrodziły się bramki

Pierwsza w 13 ron. ptorwszei po ło ­
w y: atak ruszył naprzód w swym nie 
steroiypowym  zestawieniu. W oaarz 
podał krotko przy ziem1’ W Tm ow skie- 
rnii, V ostał biegł na przedzie, dostaje 
od Wilimowskiiego prostopadle poda­
nie, jeszcze j'eden passing w  lewo.

Lwów i Lódz
eliminuią

n f t e e w  b o k s u
(na stronie 4*ej)

W H H M I

gazu jest już WTirnowski. szybki ostry 
strzał 7 dotu do góry —  piłka muska 
ramie Hubera i trzepoce w siatce.

Druga hramiKa: Szwajcarzy prawa- 
dzą już 2:1, przeważają dalej, co chwi­
la sypią sie strzały na brarrikc połsk? 
i marzymy zęby utrzyma! się wynik, 
żeby nie było gorzej. Ale drużyna pol­
ska jest mniej defetystycznie nastre ■ 
jooa. est iuż 29 min. difugłej połojwy.

W odarz biegnie z piłką. Naturalnie 
jest już przy nim pomocnik Spring :r, 
przyciska go do samej linii do rogu. 
Każdy zrezygnowałby z beznadziejne' 
zdawałoby sie wałki, ale me nayz 
skrzydłowy. Krótka potyczka i W o- 
Jarz z>ędzi już z riłką wzdłuż linii 
bramkowej Na próżno ,gon,i go Sprin­
ger. Mierzenia centra z 20 merrow póza 
obronę przed b"anikai zem dokładnie 
na wysokości głowy. MtostaJ iest przy 
bramce, on też wierzył w  Wodarza.

Szybki ruch głową i pi'ka ,iedzi w 
j ra wrym rogu, publiczność klaszcze. 
T o  było p ięK n e!

Energia Piontka
40-a minuta: n ioniek prowadzi .piłkę 

siedzi na nim Lórtscher. Polak u ygry-

NASZ ZN AJO M Y Z LILLE — D A  RUI
broni bramki swegc klubu poacz Uo meczu z reprezentacją armii

francuskie} 2:2.

wa i... ma na karlou Lehmara. Sekimcy 
zaciętej walki 4 znów zwycięstwo. B ły­
skawiczna decyzja i ostry strzał w le­
wy róg. Skąd tyle enengp ,pc dv u tak 
zaciętych starciach? Burza oklasków 
twgrauza ten piękny wyczyn. Cudow­
nie 'bezstronna jest pubłczńość szwaj­
carska.

»
Dalszy ciąg na str. 2-aJ 

WKEBBffiHESgjBgEare

TITKOS I TURAY
dwaj znakomici piłkarze wę­
gierscy, których zobaczymy 20 
bm. w Warszawie na meczu z 

repr. Polski.

W A S IA K
były pięściarz warszawskiej Le­
gii', o obecnie gdyńskiej Floty za­
debiutuje na meczu z Finlandią 
iv barwach reprezentacji Polski.

ÓSEM KA OXFORDU PILNIE  TRENUJE
do tradycyjnych regat z CambriJre. które odbeda się na Tamizie 2 kwietnia..
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Ja k  walczono
Dokończeiile sprawozdania ze strony l-e]

u
PO PRZECIWNEJ STRONIE 

FRONTU
Mniej hnponuroo wygląda-łj bra-mki 

Szwajcarów. Tyfkp pierwsza w 3? 
.min. przed pauzą b y k  ipfęfcna. 9'ok I 
■przebił się prawa flanką i scawlrowal. 
A zbl strzela z woleja Madejski rzuca 
się —  doija pilke Tr-tt&yairm w pole, 
ale ruchliwy smado z Lulano tylko 
na co czeka: strzał z pól metra by4 nie 
do obrony, nawet gdyby Madejski stal 
w  hramce.

i POLSKA: Madejski. Szczepaniak,
Gałecki, Gora. Ntaz, Piec II, Pite 1, 
Piontek, Wostal, Wrlimowski, Wodarz.

SZWAJCARIA: Fubsr. Mnelli, Len- 
mar i, Springe* , YematI, r b-techer, 
Bickel, Abegglen, Amado, Walacek, 
Aebl.

W  drugej potowi* Trello pr z:d l 
na skrzydło jego mtojscc zajał A m i­
do. a na śr-odku zagra! B ckei. Gdy 
jednak Polska zdobyła prowadz-tie.

j Wróccno iiatychrr a-st do dawnej o  
Alę już dr iga bramka bj ta p-zy- wiele groźniejszej fom acii.

P ikiem. Dalekie podane M reliiego Szwajcarzy zaczynają nerwowo, ma­
ki ie na >jjleck ego. Polski bek o e - j ją  lekką przewagę ale iuż w drujpej 
łuje w oilkę. ale czy to s:’ ny w ati m'rajcie nagły s'rzał P o  ka trafia w 
sk ec 1 'ej b eg czy tez źle jb lczy l ,ztangę i uczy Szwajcarów respjktu. 
odtlegtość. nie trafia. Pilika odfbua s'ę Ataki chwilowo nie są n ©bezpieczne, 
od ziemi, jesi Już prz / niej Amado. Obie drużyny forsują prawa stronę. 
Szczepaniak biegnie do tr.ego, a 'e za- Wodarz ma mało piłek ale obstawaią 
tram doszedł, potężny strzał z woleja ■ go p!eczotow:c:e. Piontek w 8 min.
leci nad roblnsommcyim rozpaczliwe 
Madejskim.

IRAuICZNA REKA 
W reszcie trzeć a ,j osta'tn:a b-amka.

przebija sie przez 2 Szwajcarów ałe 
podaje za Bardzo do tytu. Polacy for­
sują obronę szwajcarską s;:om ym ' PO" 
datrami, które sieja zamęt i wzbu

W  41 m;n. podm ie Ve:na'iięgo. W tio-1 dzają mores i uznan e widzów. W  9 
ku podbramkowym odruch i wu dotyik-a 
ręką Szczepaniak piłkę nta zmrenia na­
wet kie unkiu i Madiieki łapie ja bez 
•‘rodn. Kamy strzela Trelto nieuchron­
nie pod sziatige.

W  CIĘŻKIM OGNIU 
Nie. te dw.e ostatn e bramki daro­

waliśmy Szwajcarom' Ałe ile wydar­
liśmy im! B yły przec-.eż nutmenty

min. groźny moment. Trello wystaw a 
Amado, który stoi sam przed bramką, 
Szczepairak nadbiega i zmniejsza cel­
ność strzału.

JFST 1:0!
Obrona polska swymi energiczny mi 

Interwencjami co chwila psuje s yki 
Szwajcarów, którzy graja św'ettre po- 
zycy nie. ale ta roalo skuteczne W

zwłaszcza 30 m r u . pierwszej potowy, j3 m ,, Tjadia opisana już bramka Po- 
kiedj bombardcw;tno prcsti naszą jąków ze strzału WiTmowskiego.
bramkę, kiedy w ciągu minut padało 
po kilka strzałów! Co chwila rwał do

Szwajcarzy ruszają do generalnego 
ataku. Walaceg prze'muje cen*rę Bick

przede potężny Amado, co chw la po- strzela na szczyśce pc nedze Ga- 
ęzne iowby Wala oka przeszywały po- ■ ^ e iłego . Teraz Polacy jrajt przez 

wietrze. Trello. móag ataku, stal ■ ćvlu pan, tak, jak za dobrych cza-
i dyrygował oretłsywsŁ Gdy z^aabsor- . Szwajcarzy zupe'Ti"e n:e wiedza 
bowari pilnowaniem innych tftpastai-1 dostan)e piłkę kb strzełi. Tu » y- 
rfftw spuszcza, ćmy go z oka, na-tych- ch.oazi na wierzch wielka tlaisa defen

’ w  n ,T iŁ « -* * * fa « ,ra* T i  aEtoJa i sJ. w v  g o s p o d a r z y  -mtast to wykorzysTywał, Ta ciagla 
ofensywa Szwajcarów wyczerpała s łv 
łch ataku, a nadto rozzuchwali ta ich 
'iniie detensy wne. Dlatego to druga po 
łowa zmieniła się znacznie na korzyść 
ttołaków. Gra stała się raczę' równa, 
choć i teraz Szwajcarzy lepiej pilot - 
wali. ,po tdawali, strzelali więcej. Ale 
coraz częściej powstawały lorki między 
tomocą i atak: cm Coraz częściej po­

mocnicy nie mogli zdążyć na swe po­
zycje. Polska też zaczęta grać lepiej, 
tak jakby nauczyła się od Szwaioa- 
*ów Pomoc zaczęła wygrywać poje­
dynki, zatrzymywać graczy Atak za­
czynał celne i podawać, ic  rgać na 
siebie przeciwników, wyrabiać pozy­
cje. jeszcze i teraz me byto owego

Piontek W ostii 
przejmują orostoipadl podania, _ ale 
obrena szwajcarska ,-est na m 'e ;scn. 
W 21 m:n. Made:ski cudow ne łapie 
strzał Walacka. dając próbkę swej

WYRÓWNANIE
Znów pie ny precyzyjny atak Szwa i 

carów rozbity przez Szczepaniaka. 
Od tej chwili jesł niewat^Twa prze­
waga gospodarzy. Co chwila rata ą 
Szczepaniak i Gataeki. lub łapie p'fkę 
Madejski. Ataki Szw jcarów nie maja 
dostatecznego rozmachu, daia czas na 
interwencję obranie. Publiczność za­
czyna worać: Hop — Schwyz! Branka 
się należy toteż pada. W  32 m.n.

p  t p i s o w ?  y0 K R E s ‘ M A l A j Ś K I E G 0inipcnnw ał na meczu z Jugcs'aw ą. 
Ale była to już planowa gra. Piłka 
trzymała się nas.

JAK POD F łT U T A  REŻYSERA
M ecz zesjaw ił niewątpliwie dobre

Strzały sy p ą  się nadal jak z rogu 
obfitość.. Porno: szwa carska jest zde­
cydowanie w ofensywie, nie przepusz­
cza piłek, podaje celnie i g ożnie. Na- 

u^ .  5 sza po no puszcza wciąż lotae skrzy- 
w.ażeme. Niet z -1 tys. wmz w —  nad znakomitego technicznie fi akia !

szybkiego Aebi. W  40 min. trójka środspodziewanie duża frekwencja — me 
żałował, że przyszedł na bitok G a- 
sohopyers. Reżyser a sipo‘yikrnia by ta 
znakomita. Nałp erw Prowadź 'i Pola­
cy. co zdopingowało Szwajcarów. Po­
tem był o k -es w ;elk-'e' przewagi go- 
sipodarzy zakończony z^służrnym v y - 
równanii m na cet prowadzeń em ? : 1- 
Czekano na dalsze bramki — wyraz 
lepszej klasy, lepszej gry w polu go­
spodarzy. Aż przyszedł zryw Poskk 
Jotóry przekreślił marzenia o  zwycię­
stwie.

PutDczmość osAuprała, Jakto? Dru- 
żyna. która była o  tyle lepsza tech­
nicznie. ctóra taka przewagę ma prze­
grać? Wyrównanie z Karnego powrta-

■kewa Śzwa'carów myli obronę. Ka'dy 
niby to chce strzel a  a poaaje piłkę 
lepiej irstawonemu partnerowi. Srazela 
nagle TreHo w prawy rag. Madetaki 
brcni z fantastyczną ;ntu’cja. W  41 mi­
nucie tłok pod bnamk- szwrjca ska. 
Huuer broni na róg. F crwszą połowę 
kończy bardzo niebezpieczny mcm itit. 
Czterecii Szwizicaiów ma szanse st?za- 
łu, zwlekają jednak i Madejski wysyła 
w pole.

’  1:2
W  drugiej połowie Szwajcarzy grają 

z wiatrem i maja nadal przewag, Ma­
dejski przytomnie w ybiegi i do ko-

no z ulgą choć bez vn'es'eirra, Śpra-jnale broni parę jśffaalów W 9-eJ mn. 
wiedliwości stało się zia deść. ale brani Gałecki n.e t.ratia p .ce. a Amado 
.a  przyszła iak z n iA a. | przvtr, tiu:e strza*  wolejem 1:2. Ooro-

GŁOS LUDU I na zra ttraz trochę nerwowo. S ic ze-
Tłum wychodząc z boiska mówił: paniak kiksuie niepezn cczn e. ale uda 

„Ależ ci Polacy grają dosbonale. Mie- de mu s:e jeszcze zabrać piłkę z poa 
M m  szcześae że nic wygrał j n 4 g  Am^do Powoli gra s W j n r  

A o  to przecież cnodzito — zroiic  Je. niezmo.dowany Nytz dochodzi do 
dobre wrażenie! Takie wrażenie Pozo- 1 , je żyn a  ; wygrywać pojed- n«i.
stawił nasz piękny f ntez.

Sędzia Barlasina był sprawiedtiwy, 
miał parę odważnych rozstrzygnięć: 
karnego podyktował słusznie. Dwa ra­
zy jednak zatrzyma! atak Polaków, 
powstrzymywany bezskui eczme faula­
mi Szwajcarów. Ukaiał tym nas a n:< 
winowajców. Mecz odbył s c w cu­
downej pogodzie, ałe na s tnym wie

boczni pomocnicy lepiej trzymaią te­
raz skrzydłowych. Atak jest —oze 
mn:ej zaskakujący, ale podoje dok lad- 
niej, utrzymuje dłużej piłkę, co od 
ciążo nieco obronę 

W  19 m n. Amad, z podania Bicfola 
strzela cudownie. Mad ski wypuszcza 
ostra bctmbę z rak ale auaje mu się 
jeszcze schwytać piłkę. Atakujemy te

trze, który w pierwszej połowie w s p o - ■ d5z dużo i groźnie choć wciąż jeszcze
magal nas, w drugiej Szwa/carów 
Wiatr zreszaa psnl precyzję nadań i 
grę. Hymnów nie odegrano. Po pa­
miętnych incydemach na meczach z 
Niemcami 1 Włochami. Szwajcarzy

brak na,m precyzji-. Precyzję za to ma­
ją Szwajcarzy ale brak in. deeyzj. 

ZNÓW RÓWNOŚĆ 
W 29 mn. |fc«codzi*w'a»ie wyrówuu 

jemy, W odarz wygrywa pojedynek ze
postanowili nie ryzykować już n gdy  ŚpiMteSrem a WossaJ strzela głową.
demonstracji. Bo sko Graihoppersa ide­
alnie równe z wspaniałym widokom 
na śnieżne szczyty Alp.

N \ FILMOWEJ TAŚ.MIF 
Po-lacy grali w białych koszulkach, 

w białych spodenkach i w:śaiowrych

W minutę Amado się pr ibńja. Mad- -  
ski jednak broni. Za chw lę Traln 
strzelą z 20 m. Madejski już iesi na 
nosterunkiu i piąstkuje w po'e a Szcze 
paniak wyJaJa piłkę. W mmitę potem 
Walacek strzeia nieoczek'wanie. Ma-

getrach. Szwajcarzy w wiśniowych Jejski tajp.-e piikę pod sama pop rzec z- 
kosrtilkach i białych spodenkach. ką

W niedzielę przeciw Hun?arii
wystąpi reprezentacja piłkarzy Polski

W  niedziele nadarza nam sie dosko­
nała okazja stwierdzenia ndoczni, w ja­
kiej formie znajduje sie jedenastka re­
prezentacyjna naozych pitkaizy. Na sta 
iionie W P. odbędzie s;ę bowiem o 
godz. 12-ej w południe interesu' ące spot 
kanie z tidzialem piłkarzy węgierskich.

Team węgierski, złożony z graczy 
nrzodującei Hungarii i zajimującego 
trzecie miejisce U.ipesłiu bedz.e d^ ko- 
naly-n partnerem aparringowym dla na 
szej drużyny narodowe*. Która op o-

nież i to, że Huugaria i Ujpest posia­
dają tak wielu klasowych zawodników, 
że oddając nawet najlepszych do re­
prezentacji swego kraju w stanie będą 
zmontować doskonały zespół, który za 
demonstruje w \Varszawie prawdziwy 
kunszt węgierskiego futbolu.

NA BOISKACH EUROPY 
W  rózgi ywkach o mistrzostwo Cze-

- . ■ , -  - ,■ . , .  i c l i o s ł o w a c j i  Vicloria Żiżkov pokonałamier'oma sukcesem zurych-kim zecn ce , s , . 3 , s  ła _  K|adtm 2:0< Vic-
— «  nr-f.’ o  7 0  A  f n  m l o V  n O N A n S ł P l  . . .  -  -  .na pewno pcfoazać sie z iak najlepszej 
strony. Zresztą gra toczyć s !e będzie 
o nietada stawkę, gdyż od jej wycuk-u 
zależeć będzie uzyskanie paszportu do 
Bei— atu.

W  tej ch’\ri!i n;e znamy jeszcze skła 
du drużyny polskiej. Jesteśmy jednak,

toria P!zen — Pardubice 1:1, Zidenice 
— SK Plzen 2:0, P-ystejew S ze jk a  
Osir. 3:2. Naohod — Bratislava 3:1.

W e Włoszech pojedynek o pierwsze 
miejsce zakończył się zwycięstwem 
Juventusu nad Amórosianą w stos. 3:2 

Na Węgrzecn Hungaria zwyciężyła

PRZEWAGA POLSKI I... REMIS. 
Teraz mnożą się groźne sy .u ace  

pod bramką Hu tara. Piontek przeb 'a 
się przez obu oorońców. jego groźby 
strzał Lrori przytomiita bramkarz. W 
39 mn. Piontek przebia się i prowa­
dzimy 3:2. M m o wysiłku Szwajcarów 
gra do końca wyrównana Jeden z nie­
groźnych ich ataków Szczepaniak za- 
trzym ue ^ęką. Karny i w: .ównanifc. 

Mecz kończy atak polski.
W  ataku najpracowitszy byt Wostal.

ale b. niedokładny. Piontek dwoił się 
na boisku ntabezpiec tta przetotał ęi 
i strzelał. Wlżmowsk1 grał ospale miał 
jednak naprzec'w siebie ort ego naj­
lepszego szwaicarsk'ego obrońcę M - 
neli ego. Skrzydła bv,y św“ tnte P 1- 
nowane. Piec m ał słabszego z pomoc­
ników fżyaicarskich ale wypad! dość 
biado. Wodarz 2—3 razv tylko pozbył 
się opieki doskonałego Springe a a'e 
to wystarczyło, aby z jęgo c ntry 
padła bramka. Stanisław Rothert.

Szwajcarzy i Polacy
oceniają przebieg i w ynik mecz*

\r T T T  T T T T  T  T  T- T  ▼  T  T T T T T T T' T T T

Piłkarze odnieśli nowy sukces na a- 
renie międzynarodowej. Tak bowiem 
wolno nam ocenić wynik remisowy 3:3 
w Zurychu z reprezentacja Szwajcarii. 
Fachowa krytyka wytknie nam zape­
wne wiele Wed ów i usterek Jest to lei 
dobrym prawem i — obowiązkiem. 
Szerokie! opinii w Polsce wolno jednak 
w tej chwili oddać sie bez zastrzeżeń 
radości 1 dać UDUSt zadowoleniu 

Inauguracja sezonu powiodła się zna

na. niż najpiękniejsze. lecz nieskutecz­
ne zagrania in albardziaj pochlebne kry 
tyki.

Naturalnie nie zrmykarny oczu na bra 
ki. Sa one Jeszcze ba-rdzo znaczne 1 
trzeba bedzle usunąć le za wszelka ce­
nę, Niezawsze bowiem sprzyja szczę­
ście. nie zawsze z meczu, w którym 
przeciwnik Jest strona bardzlei ataku- 
Ją.a można w yjść obronna ręka. Pa­
miętamy Jednak również 1 o tym, ie

kom ice. Prawda, ie  były brakł, pra- . piłkarze nasi znaidula sie u progu se- 
wea, że pomoc nie giała tak, jak by- zon u, że nie miel, jeszcze ani czasu, 
Smy sob b  tego życzyli, że atak nie byl \ ani sposobności doiść do pefnej swej 
dostatecznie precyzyjny, ie  obrona o- j formy, że stać Ich na znacznie więcej, 
bok świetnych momentów miała też 11 niż pokazali w Zurychu, 
grzeszki! ! Optymizm. Jakiemu hołdowaliśmy

Pozostaje jednak taktem, że przy | przez cały ubiegły rok. nawet w okre- 
wszystkieh tyah mankamentach uzyska j ss :h. w których inni oddawali sie zwa­
liśmy na gorącym gruncie zurychstom pieniu, ma źródło swe również ł w do- 
wynfk, Jakim nie mogą sie poszczycić, kładnei znajomość! materiału. Jaki stoi 
ami Niemcy, a d  Italia. Kuleiacy nasz do dyspozycji, a z którego przy odpo- 
atak zdołał trzykrotnie zmusić do ka- j wlednlej gospodarce bedzie można czer 
DitulacJi fenomenalna obronę szw a jcar-; pać uzupełnienia wzmacniające orga- 
ska. Umiał z nadąrzajacycl sie szans, nizm.
wyzyskać maksymalny procent I to u- 
prawnia nas do hekiego zadowolenia!

Cóż buwiem z tego, ta umieliśmy 
k’edyś grać ładniej? Nie posiadaliśmy 
wówczas sztuki zwyciężania, która w 
perspektywie lat Jest bardziej wymów-

Piłkarzy naszych czeka za trzy ty­
godnie oieżkle zadanie. Wierzymy, żc 
do tego czasu dojdą dc pełnej formy I 
tia terenie .jugosłowiańskim spiisza się 
równie dzielnie, iak w niedzielę w  Zu­
rychu.

ZURICH. 13.3. — Teł r. ł. - - P. 
Eicher prezes Szwajcarskiego Z.P.N.: 
Podziwiałem gre dżentelmeńską. W i­
działem iuż wiele meczów. Rezultaty 
nie robią na mnie wrażenia. a!e właś­
nie dżentelmeńska gra. Drużyny grały 
dobrze choć nie wszyscy byl' u szczytu 
techniki. Po'acy spełnili to czego od 
nich oczekiwałem.

Płk Glab.isz; Jak na początek sezonu, 
przebieg meczu i rezultat znakomiry.. 
Przebieg spotkania stwierdzi! poprawę 
formy a . ku, pomimo słabej gry pcnio 
ey. Był groźny. Trzeba podciągnąć 
Domoc i częściowo ja zmienić. Obroń 
cy  dobrzy, trochę nerwowi. Bramkarz
— wspaniały.

Barlassina, sędzia meczu: Mecz był 
ładny. Widziałem dwa spotkanta Poi- 
skj na Olimpiadzie: z Austrią i Norwe­
gią, zrobiliście postępy Podziwiałem 
odwagę, ambicję i inicjatywę drużyny 
eolskie'. Szwajcarzy grali trochę sła­
biej. niż zwykle. Bramkarz wasz 
świetny. Polska, to drużyna przyszło­
ści możecie zrobić jeszcze wiele.

Obrońca Mtaelli: Gra mj s.e podoba­
ła, imponowała mi kondycja Polaków, 
entuzjazm w drużynie. Napad nit bvt 
niebezpieczny. Doskonała obrona. 
Szwajcaria pow'mia była wygrać, 
choć grała gorzej, niż z Niem-carrri.

Trello Abgglen Gra słaba. Polacy 
dobrzy Indywidualnie, ale nie czuć. że 
są drużyną. Tylko Środkowa trójka 
ataku wsnólnracowala należycie.

Kpt. Kałuża: Mecz m'a! dwie różne 
połowy, pierw za — passywia drugą
— aktywną. WyciagaC wnioski można 
tylko z drugiej. Jeszcze nie iesteśmy 
w formie ale widoczną jest poprawa. 
Madejski grał na oiątkę. Obrona poza 
dworna b'edami bez zarzutu. Domoc> 
trzeba treningu i kondycji. W ataku 
kwestią obsady środka jest wciąż ot­
warta.

Inż. Przeworski nie m ów1 o sporcie, 
ale o niesłychanym przyjęciu i o fan-

Conz gęściej padają
KRAKÓW. 13.3. — Tel. w!. — Kra-1 względem, gdy miejscowi m'e1' trud- 

kowsikie drużyny Fgowe walczyły dziś itości już chnćfcy z opanowan em
w dalszym ciągu z przectur kami 
śląskimi, zwyciężając zdecydowanie 
w otoi wypą.dl.ach 

W sia sporkila się z Pocztowym 
P. W  z Katowic, w yg ’ ywając 4:1 
(2 :0) śiązacy byl* twa-dym pr/e-

P Mik i. nie ittowtac o innych brakach.
Zanoś to się katastroialme dla nrei- 

scowych. Dab bow'em w p'e-wszei po­
łowie nieustannie niepokoił ob onę go­
spodarzy. których obrona była tekk- 
myślna i dopuszczała do groźnych sy-

ciwnikicm w dob  'ei kondycji fizycznej. I tuacyj B y ło  już 4:0 a zanoś lo się na

pewni te  o. Kałuża poczyni jedynie p^ a fg ,^  2:0, Nemzeti — Kispest 2:1,
rrw in nlie  zmiany, toteż w  90 p roeen -. Słfflri{etavi . Szeged 1:0, Ujpest -
iach reiprezentowam będą w n.ej ir ra - , XoirekVes 5:2. Elekt rem os — Phoebus
cze, którzy brali udział w ekspedycji i 2 : \ f t q    \:q
Z U lS ch s k ie j. | ' b e LGRAO L3.'3. -  Teł. wt. —  Mecze

Ró n.eż Wadu W ęgrów nie znamy T s k . ° -  j e d Ł I - o  . . .
uaktadnie. Wiemy, i : M  brr. je^t m ecz, 8iavia 4:0 .lakutc — siavia 3:1, Oradian: ki murawę. Nic więc dziwnego, że Dąb
Niemcy — W ęgry. Wiemy iednak rów 1 — Concordia f a ,  hask. — Ljubir.na l.-o. * wyraźnie górował i to pad każdym

grając twardo i szvbk i. W  sta tez 
Madejskiego w bramce miała począt­
kowo trudności w opanowaniu ofen- 
zywy w drug ej połowie grała już 'ed- 
nak b. dobrze. Prowadz n e  uzyskuje 
Wisła z dwuch strzałów Gracza K,a- 
towdczr.n'' rewanżują się po prze wie 
bramka M a!nv. W ostatnim kwad am 
sie akcje Artuta i Gracza ustalaja o- 
s.iaiteczuy wyni.k.

Cracovia pokonała KS Ciinrzów 5:1 
(4 -1). U gospoda:rv brakło tym ra­
zem ?awt<łv>ski«KO i Lasoij D sta­
cze rwon i byli wyraźr.ie lepsi, ma a,c 
najlepszych graczy w pom ocy o az 
Szendze. Prowadzenie uzyskał Kor- 
bas z karnego. kOry to wynik pod­
wyższa ntabawj.m Szeliga. Po tTzeaicj 
bramce sSmotójczej Sze'jga uz’ ’sku'e 
czwarty punkt. Stazeieem dla Śląza­
ków był w tym okresie Robak, Po 
pauzie Pająk z rzutu wolnego usiała 
reatfral

Garoarnia zmierzyła się z Grzegó- 
rzeekim. wyg ywaj^c 5:1 (4:1). Bram­
ki ala Garbami zdobyli K roi Pazu­
rek trzy i Potas dwie. Dla Grzegó- 
rzeakego Strugula

PlfiRW SZY WYSTF.P POGONI
LW ÓW . 13.3. -  Tel. wt. — Pogoń — 

RKS 8:0 (4:0). Ligowa drużyna Pogoni 
zainaugurowała w niedziele sezm me­
czem z drużyna lwowskiej ligi okręgo­
wej RKS. Ligowcy Pogoni wystąpili w 
składzie „płynnym*1, maiąc w swym 
zestawieniu kilku rezerwowych. I tak 
nie grali Zimmer, Matyas, Majowski, 
Lemiszko i Jeżewski. iPoza tym Borow 
ski grał jedynie przez pierwszych 45 
m„ a Hanin jedynie w drugiej połowie. 
Pogoń mimo składu rezerwowego mia­
ła bezapelacyina przewagę, nie scho­
d z ą c  w drugiej połowie z poh  karnego 
RKS. Bramki dla Pogoni zdobyli Kraus 
4, Wolanin 2. Sumara i Schmidt po 
iednej. W  drużynie Pogoni uderzała do 
skonała b=z wyjątku kondycja całego 
zespołu. Nadto oiekne akcje wykazał 
odmłodzony atak Pogoni, w którym na 
pierwszy plan wysunął się Jedynak. 
Sędziował p. W acław Kuchar. |

Poza tym odbył sie we Lwowie mecz I 
towarzyski miedzy Hasmoneą a św lte- 
zią. Zwyciężyła Hasmonea 4:3 (3:0).

H.C.P. W YGRYW A W RZLSZOWlE
RZLSZÓW. '3.3. —  Tel. wl. — W  

niedziele nastąpiło otwarcie sezonu pił­
karskiego w Rzeszowie. Resovia. 
mistrz okr. lwowskiego, sprowadziła na 
inauguracje mistrza Poznania, drużynę 
HGP. Spotkanie stało na zupełnie dob­
rym poziomie i zakończyło sie pewnym 
zwycięstwem “>oznańczvków 4:2 (t:lT. 
Bramki ila HCP zdobyli: Musielak.
Kmieć, Nowak i Sztok, dla Resovii obie 
Kłus.

D \ti W LODZI
ŁÓDŹ. 12 3 Tel. wl. _  Dab 'Ka­

towice) — ŁKS 4:2. Bramki zdobyli 
M leczko dwa, Grządzicl, Wichary i 
Lewandowski dwie.

Dąb: Pawtawski; Halama. K rąw ec; 
Szymura, Sarnowsk' Ogór :k Tiąbka, 
GrzaozieL Kopeć, Mieszko. Wichary.

ŁKS: Piasecki: Karasiak P legeł;
Rudnicki. Pegza. Osie de: Król. K ^pc 
:owicz, Lewandowski. Ceglińsiki (Sarat) 
Miller. Sędzia p Sperl.ng. Pubfiez- 
■Tości okoto 700 osób

P łkarze ŁKS rozpoczęli oficiatoy se 
z-oti meczem z drużyną zaim'eóscową, 
mianoy cie z eksligowym śta k m  Dę- 
óem. W swym ierwszym gatopir ło­
dzianie wypadli jednak b. słabo. P .ta - 
grali mecz w stoswiiku 2.4 (1:4). ale 
zarówno forma jak i wynik nie mogą 
być w żadnym wypadku miernikiem 
sił. gdyż z jeane' strony sianeta d r r  
żyata w pełni swej siły bojowej, a z 
drugiej drużyna, która poraź pierw­
szy od blisko 5 mies ęcy wyszła na

jeszcze wtacei. Potem Lewandowski 
wykorzystał rzut- kamy. Pc zmianie 
stron jeszcze przez pewien czas m. łi 
przewagę go-ście ale pra powoli sie 
wyrównała a nawet pod ktmec w'ecej 
z niej mieli miejscowi. Na 5 minut 
przed końcem Lewandowski zdobył 
druga bramkę. On też iedeo Jediny 
zasługuje na uwagę z paś ód drużyny 
łódzkiej. D -użjna śląską pracowała 
lako całość b. składn e , na "le. swego 
slabegY przeciwnika m e rrlala rażą­
cych phnk-tów.- •

MnCke pucharowe na Śląsku  
KATOWICt l -3 3. — Tet. w l. —  Na Ślą- 

sku rozegrano dziś zaległe mecze pucharo­
we drugiej klasy. Na uwagę zasługują wystę 
py naszych ligow ców : w RadzHonkowIe Ruch 
(W ielkie Hajduki) —  KS Ruch Radzionków 
10:2 (5 :1 ) . Były mistrz Polski znajduje się 
w b. dobrej formie, a najlepszym graczem 
jest Teodor Peterek. Pracuje za trzech. Dziś 
znowu Peterek nadał ton całej grze, uzy­
skując sam zresztą 6 efektownych bramek. 
Wiechoczek strzelił trzy I Skóra jedną.

W  Chorzowie AKS —  25 W ełnowlec 6 :0  
(1 :0 ). Początek nie był obiecujący, na co  
wpłynęła w pewnej mierze kontuzja Spo­
dzie jl, a dalej egoistyczne nastawienie Pytla I 
Pochoplna, który m. In. przestrzelił w 15 m. 
rzut kam y. Rezultat do pauzy ustali! na 
parę minut przed gwizdkiem Pytel, egzekwu­
jąc rzut kam y za rękę jednego z obrońców . 
P o pau/Ie Amatorski należycie się rozegrał. 
Cztery bramki strzelił teraz szybki Pytel 1 
jedną Pochopin. Mecz był zatem ciekawy i 
stał na dobrym poziom ie. W idzów 500.

Z towarzyskich m eczów  na uwagę zasłu­
gują: W Sosnowcu Unia — Naprzód (Llpi- 
ny) 3 :2  (1 :0 ) . Unia kombinowana —  Pło­
mień (MUowIcc) 11:1 . W  Będzinie Sarma- 
tia — KS 06 Katowice 2:2  (0 :0 ) ;  w Czela­
dzi CKS — KS Sosnowiec 15:1  (1 0 :1 ); w 
Nowej Wsi W awel —  Naprzód (Ruda) 2 :0 ; 
w Czechowicach RKS —  TS Szopienice 7 :3 ; 
w Miasteczku KS Odra —  W yzwolenie (Ra­
dzionków 5 :4 .

Piłka noina na Pomorzu  
GRUDZIĄDZ. 13.3. —  Tel. w l. —  GRYF 

(Toruń) —  PTW . 5 :0  (2 :0 ) . W pierwszej 
połowie przeważali goście, po przerwie lek­
ka przewaga m iejscowych. Bramki strzeTI w 
15-ej, 17-eJ I 60-ej minucie Wlerzelewski o- 
raz w 72-ej Kossobudzkl. Toruńczycy byli 
strznlow o lepiej dysponowani 1 szybciej star 
towatl. Drużyna gospodarzy rrieco zawiodła. 
Posiadała w  W alczaku Legia (Poznań), któ­
ry odbywa służbo wojskową w Grudziądza, 
doskonałego napastnika, którego umiejętno­
ści technicznych niestety nie wykorzystała. 
Pod koniec pierwszej połowy opuścił w d o ­
datku boisko bramkarz drużyny PTW  Resz­
ke, pod adresem którego rzucił kapitan dru­
żyny w ysoce niekulturalne słow o. Sędziował 
dobrze chor. Clchaczewskl.

Związek Rezerwistów — W isła 7 :0  (2 :0 ) . 
Spotkanie towarzyskie.

WARSZAWSKA LIGA 
Mistrzostw* Ligi O-.YgoweJ .WOZPN w 

turze wiosennej r '/|>ocr:Iy się w niedzielę. 
Ple wsze mecze nie przynlost większych nie­
spodzianek. Wyniki były następujące:

STARACHOWICE— LEOIA 3 :3  <0:2 ). Mecz 
rozegrany w  Starac^ow.caeh. Gosp' a irze  
byli o  k uk od zwycięstwa. Szczeg. !r w 
drugiej połow ie przeważali, nie potrafili Jed­
nak wykorzystać murowanych sytuaejl >od- 
bram kowyc1- Brunkl dla Leg1! zdobyli: 
P i t d - J e c k l  I 2 I RrWek, dla Starachowic: 
l.nchtcr, tzwożdż I Flstrowlcz. Sędziował p. 
Bukowski z Radomia.

CZARNf 3 :o  (2 :0 ) .  K « z  roze-

tastycanif bezstronnej publiczność, 
która ok!ata<iwata nas gdv w ygrywafi.ś 
ny. Takiej gościnności jeszcze nie spo 
ka‘ zagranicą.

Wilimowski: Jeszcze trocne kondy* 
cji. a będziemy w ygryw ać. Mecz ład* 
ny. dżenietaeński 

Wostal: Szwajcarzy grali dobrze.
Obóz w Warszawie musi nam pomóc. 
Na Jugosławię będziemy gotowi 

Szczepaniak: Nie wtom jak to sie sta 
fi że dotknąłem pifki ręką. by ł to ja 
kiś od mer,.

Gałecki; Ze Szczepaniakiem nie prze 
grałem ieszcze meczu. Tradycj. stało 
się więc zadość, Z sędziego testem za 
dowolony. Napracowałem sie solidnie.

Piontek. W  drugiej potowie dosze­
dłem do formy. Rezuhat strav iedlś- 
wv.

Góra: W pierwsze! poiowie tempera 
ment mnie ponosił *r drugiej skorzysta 
łem z rad p. Kałuży zagrałem spokoj­
nie i unieszkodfiwFem niebezpiecznego 

I skrzydłowego. Wilimowski w drugiej 
i połowie dobry bo cofał sie do pomocy. 

Nytz: W  pierwszei polonie nie mo­
głem dać rady taktyce Szwajcarów. 
Poznawszy ja w drugiej połowie gra­
łem lepiej.

•
,Sport*1 zu-rydrski w bardzo obszer- 

rvm sprawozdaniu zam ęszczą tras**, 
pu.iacą ocerę.

..Nieznan' Polacy wywarli na wy­
brednej publiczność' zuryJiskiej. b. do 
bre wraźeir'e. Okazało sie to S, do­
bitnie orzy trzeciej bramce gości. k*óra 
nagrodzono oklaskami, jakich moglabv 
pozazdrościć drużyna szwajcarska. Je­
śli chodzi o  propagandę stałej wsoótora 
cv sportowej z Polską, to zrobiii goś­
cie co mogfi najlepszego.

Pcflacy grata przede wszysrkim bez 
żadnego szaMotiu zarówno w g ron ie , 
iak i w rTaku. Technicznie nie są tak 
dobrzy. Jak większość graczy szwajcar 
skich. ale są bardzo szybcy, ciągle się 
ruszają. um'eją się uwolnić od opi&kt 
przeciwriików umieją startować, a tyl­
ko raoche za mało dokładnie DodŁ.ią.

Gra napastników jest caMcowide na 
stawiona na ostateczny c e l Najlep 
sz 'm  g ra cem  bvl b rrrtkarz Maoejski, 
który mógłbv znaleźć łnie>sce w naj­
lepszych drużynach europejskich. Nie 
z ’v był prawy obrełtea cnoctaż zaso­
lił w ,.giupi“  sposób trzecia bramkę. 

Środek pomocy. Nytz. nie yyróinił sig 
b!yskor'iwa pracą, ale był niezmordo­
wany.

Doskonały byt prawy łącznik. P ijo - 
rk, pracujący ciągle t  tyłu i z przodu 

Napastnik w iekirgo formatu. Również 
środek ataku — Wostal. b. dobry, ro- 
ztimtai się doskonale z parrreiami.

Polska jak i Szwajcaria traktowały 
spotkanie pod kątem widzenia mi­
strzostw świaia we Francji. Polacy M 
winni być zadowoleni. Szwajcarzy nie. 
Po'ska iiczyta na przegrana ! :3. Pzwai 
carzy na zwycięstwo w samym sto 
synku. Trzeha ieszcze pow'edzieć te 
Szwajcarzy wyrównali dopiero nS oieS 
minut przed końcem z łcarnego tak że 
m'eli szcreście że n'e n a f jta ll  j e -  
1 ZyyCTpStwi, POKRi byJoby iTałsZOWa

niem przebiecu grv, gdyż Szwajca­
rzy W si o  pór klasw czasam' nawi o 
cała klasę. „Na Pun,ktv“  w y g r a l ib y  
Szwajcarzy zupełnie wyraźnie ale Po- 

I lacy m'eli lepszy cios. Bvti też o  wu 
_ le madrzelsi w walce. Biato ubnnt 

a ^ a T -  SS ^ 4 \ Worźy Okazywali m *  e # wszystkim 
AKS. przyga ne iramo-trawnego syna. (hr) bardzo wiele teuffla w grze ,

Bramki d! ł rw yclęzcćw  zdobyli: Komendar- 
czyk 1 P?' lorek; dla CWS-u —  Graoowskl. 
Sędzia p Z. Haselbusch.

li»no wyniki: Polonia w akładzle ligowym 
pokonała v Pionkach Proch w tosunku 7 :0  
(2 :0 ) . Wybitna przewaga Ug .w ców . dla ktc- 
rych bramki zdobyli: Kisieliński 3. Kula. 2, 
Odrowąż 1 Gosk. Warszawianka —  Bron Ra­
dom ) 4 :1  (2 .0 ) Ligowcy wystąpili w n.-cvu 
z Bronią w Radomiu . z nowopozysk iym 
graczem z Resov.l (R zeszóu ) —  Baranem
Bramki dla Warazawlaakl zdnbyll. Koiota Z.

MIĘDZYMIASTOWY MbCZ PIŁKARSKI
W ł l  ' ' 7A >  A —  ŁóD Ż róz gi anj zostanie

atecznii 3 maja na stad on 
szaw^e. W  przedmecza grać będą reprezefl 
•Ą.ole r t n o f  ów tych okręgów.

WROCŁAW zw róci! się do W arezawy * 
propozycją reraeg an a meczu z reprezcn-tacją 
sto! cy 8 maja. WOZPN zaproponował ze swej 
srtrrny 14. afbo 15 serpti a .

ZIEMIAN znany bek Legii a ostatnio w a r- 
szaw*ia<j3tł powołany został na stanowisko 
k erown ka sef«:j ptkarsk 'ej Legli.

„DZIEŃ ZAGŁĘBIA<ł 
Term  ny 5 i 6 fcw etti a zarezerwowane j o

eUitj 11 « . . .  — —rd a-sfohtouKJr, Pffn OZpW
jRko dnfl okręgu. Gwoździem programu op- 
dzle mecz rep^ezentacfl okręgu z Amatorskim 
K S. wzgl. Ruchem“  —  w Sosnowcu, (hr) 

POCHOPIN WRACIŁ!
Alf"ed Pochrroln, znany napastnfk AKS-u, 

krtóry , ,wsław Y* » 'ę  ostatn o tic eczką do 
Lodzi, g-dz e wstąip ć m’ał do  ŁKS., wrócił 
na 'iiY e^podew an 'ej do rodzinnego Chorzo-

Piłkarze Birazylri
widziani przez Europę

Znany paryski óztanniik sportowy al (National di Monfevioeo), Tmt (Bo- 
L‘Auto poświęca losowaniu mistrzostw, tafogo) i Patesko (Błdbfogo) Re tar- 
świata szereg artykułów rozpatrując i wa: Leorrldas (Flamengo), Russo (Fla*
szanse poszczególnych drużyn. Najcie 
ka wszy ni meczem pierwszej rundy na­
zywa L‘Adto spo łkanie Brazylia — 
Polska w Tuluzie.

Wynika przede wszystkim z tego. 
że Froncu,z.i nie Hczą się zupełnie z 
możCiwościa dojścia do finałów Jugo­
sławii. Mówiąc o nas dziennik pa­
ryski przypomina świetny pokaz gry. 
zademonstrowany dwukrotnie przez cił- 
kąrzy p ot kich w 'Paryżu w r. irb.. Oce j

men go), Wal lemar do Brltos (Flame0 
go), Pabeco (Polestra Italia) i 
gos da Gum (Botafog'1 a Bocc 
niors). , £ .

Tych siedemnaście, trudnych w? 
mówienia nazwisk szykuje Q n z v  a na
mecz z Polską. . fi. ..

O wysokie) klasie aprc— ttacji Lira' 
zyKj daje p o ic ie  fak‘ . że dwaj naJ- 
'epsi gracze z roku >y34 „eonidąS * 
W  ldcotafi rnajduJa się w chwff ^bee-

niaiąc b. wysoko klasę Polaków ! rteJ w rezerwie- A przeclr t aSnis 
L'Auto widzi w nich godnych, a nawet; dwaj Murzyni “ 7 wołali n" baisku w

reprezentantów J Genui swohn taezyłW ym  sutisztem 
i nie wyklucza | prawdziwą sensację. W łosi chcieli aa-

! trzys»ać ich wtedy u siebie alt yJU

jednych z najlepszych 
foottalu europejskiego
bynajmniej wyeliminowania Brązy!'1-  ____ .. .

Notując te pochlebne ooinie nie wpa v>ferły odrzucili. Znawcy footbalu bra- 
dainv jednak w przesadną zamzumia- j zybjskif to przewidują, że obaj reggi 
łość. Mamy przecież przed sobą c ię ż - j "  owi dziś czarni zagrają nrzeciwk* 
ką przeszkodę jugosłowiańska. ^ is ce , zważywszy ich wielką rutyJK-

W  każdym razie warto poznać, choń p 0jsKa piłka nożna iest oczywiście c a
by pobieżnie ewentualnyc hrywah z RrazyliiczyKÓw potencją zupełnie ii
Touliuzy. ! znaną. Nie chcą wdęc ryzykow af fbS

•  ! nie doznać takiego rozczarowrania, i*"
Nie pierwszy ra z  wybiera sie Brac kie ich spotkało w roku 1931 ee stto"

zyiia na stary kontynent. W roku 19-34 t]y jugostawii—
brała udz-iał w mists zosrwach świata 
rozgrywanych we W łosach .

Debiid nie udaj sle. Reprezentacja 
Brazylii złożona z graczy San Paulo 
i R 'f  de Janiro uległa w Genui zna­
komicie wówczas^ grające] Hiszpanii — 
1:3. Hiszpanie iuż w liasiepnei rundzie 
wyeKrr'inowa,rr' zostali z ’■ oiei przez 
W łochów 2:3 

Już w 1934 roku Brazylijczycy w^y-OKEC1E __ VŁnl, n l  ^ w . -____
grflny w Pad rnłu! "Żastiiione zwycięstwo I K azali Wysoki pOZlOPi. Dziś UChjdzą,
drożyny fabrycznej z  W r izawy. Czarni wy- w  IWOiril Światku, za Jeszcze większą

1 niż -zed czterem a
ui.b-H: „asprrak 2. zbroja, po.ak i Feret. jia ty . D ow odem  tego są m istrzostwa 

Sędziował p. Pietrzykow i ! .  |Poł, Am eryki w których Brazylia za-
w a r s z a w a n k a — h u ra ga n  4:2 Ow). W a drugie (za Argentyną) mieisceWarszawianka przyjechała do  Wołomin* wc „ »

wzm«nionym ligowcami składzie (joksz, Prc ' w yprzedzając słynny Urugwaj,
sator. waś, lzj-tarc ak) i odnioste stnżo-1 Z Argentyną przegrała Brazylia w 
ne zwycięstwo. Bramki dia zyycjęscńw zdo- , rpku 0:2, a wszystkich pozosta łych
byli: Joksz (2 ) w  tym Jedną z karnego, Izy- 
dorczak. W ieczorek, dia Huragann: D obro­
wolski 1 B M  

PW ATT —  ZNIC. 4 :s  (3 :2 ) . M ecz roze­
grany w Pruszkowie obfitow ał w wiele In­
teresujących 1 ciekawych moment w . Dosko­
nale sylsat sie bramkarz PW A T T -u — Bur- 
k ick’ , który wiele niebezpiecznych piłtź wy-
mput. Brainkl dla P W aT T -u  zdobył: Oledre- r . . „  a -7 v c v  i 

O f i l a  7 n ł t * 7 a ! K o p ę t M . _ * v i l l  V iHwt.YSa.Y .

uczestników mistrzostw pokonała: U 
rugwa] 3:2, Paragwaj 5:0, Chile 6:4.

Do Francji wybierają się Braztrlij. 
czycy  pod hasłem: przekonać świat, 
ze gramy nie gorzej — Jeśli nie lep.e1 
— niż legendarni Urugwajczycy i Ar j

RELOfA W .G R V W A  
Z LUKSEMBURGIEM

W  grze eliminacyjne) o nfistrrosfiws 
świata W ta  pokonała Luksemburg za-

!ed ARGENTYNA SIE ^ iC O F U J E
Argentyna wvcof«Je się z mi­

strzostw światr? .. ^
P r a s ę  z a g ra n icz n a  oniemia sensacyjna 

wiadomość, ze prezesi K lu b ów  arECfl" 
tyńskieł- sprzeciwiają sie udziałów' 
\.genfvny w mistrzostwach świata z« 
względ-u na wysokie koszty.

W iadom ość ta jeg  o  v:e plkanma. ż« 
Argentyna w brew  uchw ak K cafedfta 
cji południowo -  am erykańskiei zde-W 
dowała sie uczestniczyć w tu n leto  ‘ 
sw ym  spóźnionym zgłoszeniem  snraw. 
ła Komitetowi org. sporo k łopotów . '

Trudno zorientować sie- czy dcczJe 
uważać należy za ostateczna czv  też 
ch ó d ? - o akiś taiemmczy m ane?’r.

wicz 2, W ójcik, W ojaak. dla Znicza: -zyi)
skl 2. Zych J Bl-rnat. Sędziował p. Nowa-
kowskl.

GRANAT (SKARŻYSKO) — ORKAN 2:1 
( 1 :0 ). Orkan, a właściwie obrona drużyny 
fabryki karabinów zawiodła. W Granacie do­
skonale wypadł śroclk. pom. DaczyńskI I 1. 
łącznik Zbroja, autor dwu zwycięskich bra­
mek. Honorowy punkt dla Orkanu zdobył 
Jung. Sędzia p. K. Bergtal.

FORT BEMA — CWS 2 :1  (0 :0 ) . Lider ta­
beli Fort Bema 1 tym razem nic zawiódł.

W yznaczony już został skład ekspe­
dycji. Skład ten przedstawia się na­
stępująco: bramkarz — Batataes (Flu- 
minense), obrońcy — Junquei,ra (Flu- 
niinensę), Ja-hu (San Paulo), K->mocn;- 
cy  — Tutiga (Paiestra Italia), Btandao 
(Coriuthians), Orositnbo IFlumLneiise), 
tioLpastrdcy - -  Roberto (Sam Christo- 
bal). Luisinbo (Paiestra Italia), Carde-

"OLSKA —  WŁOCHY 
Międzypaństwowy mecz zapaśniczy P°IS-l 

— W łochy został ju i  definitywnie sfmallzo* 
watiy! Odbędzie się on w  Rzymie 13 czerw
ca br* __PŁYWACY OBU SLĄSKóW NA STARCIE 

Zawody pływackie obu Śląsków odbędą sl( 
3 kwietni! br. w Siemianowicach. Prograir 
obelmuje wyłącznie konkurencje męskie; 10C 
I 400 stylem dow oln ., 200 klas-. 100 na 
wznak, 3 x 1 0 0  zmiennym, 4 x 2 0 0  dow ol­
nym, skoki z trampoliny, ora* m ecz w atrr. 
połow y, (hr)
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Naraarr polscy w Szwajcarii
Br. fczech 8-iry, w poczwórnej kombinacji: zjazd, bieg, skok, sialem

WENGEN, 11 marca.
Sytuacja nasra w biegu zjazdow ym  wy- 

padła ile - Wystarczyło dopuście d o  startu 
wszystkich Szw ajcarów , aby zepchnę!' nas 
do Trzeciej dziesiątki. Co Dy było, gdyby 
„ ta~tow*H wszyscy Niet.icy, Austriacy, W lo- 
sj | Francuzi? Brrl Strach pom yśleć.

Nie tunlemy w ięc wciąż jeszcze jeździć, u- 
miemy szusować (i to tylko na równym te­
renie), nie umiemy jednak po prostu krl- 
sttanii, wykonanej w wielkim pęczje, tracimy 
na każdym skręcie sekundy, razem skiada 
się to  na ow e sekundy, któie dzieli najlep­
szego Polaka od zwycięzcy.

I nie nyio by t °  straszne, bo  przyjechaliś 
m y przecież tu aa naukę, gdyby zakopane 
zechciało to sobie uświadomić. Ale zjazaow - 
cy polscy t Ich kle-ownlcy to megalomani, 
pamiętam dobrze dyskusję na temat klasy 
zjazdowej Stanisława Maruszarza. Zakopane 
1(waża g o  wciąż za najlepszego zjazdow ca 
świata t nie przekonywają go  argumenty w  
rodzaju tego, że przecież przegrywał za­
wsze. że przegrywał nawet z Rowtonem. rak 
samo kierownik techniczny ekspedycji do 
Szwajcarii Inż. Richter, jest zachw yeony(t) 
wynikami. Polaków peien entuzjazmu dla Ich 
klasy Niewielkie wymagania!

A Schindler rr minutę po biegu podszedł 
t o  mnie | powledział: „G dybym  pojechał je - 
gicze raz zrobiłbym na pewno czas poniżej 
i  minut« (tytke czterech zaw oanlków  prze­
kroczyło te grarfeę).

Nie, nasi zjazdow cy są niepoprawni; zwa­
lają ws*ystti' '  lylko na narty, na zte sma­
rowanie. fla pecha; zapominają, te  t* to ju i  
nikt nie w.erzy. Ranowiet Co umiecie na 
praw ie pokazują wynikli

Najlepszym * Polaków byt dzisiaj Schin­
dler; miat czas 5 :24 ,2 .

Schindler skarży, Blę, ie  jechał ja  ostroi 
ir<e, te tle smaiował narty, że nie wiedział, j 
te start zostanie przesunięty o pól godziny 
eo zmieni warunki zjazdu. Tak sam*1 jednak 
nie wiedział o tym Lantschner, który wygrał 
zjazd w  4 :52,4 , bijąc Romingera o 0,4, któ­
ry Jakoby w’edzla! o przesunięciu.

Bronek Czech był drugi wśród Polaków w 
5 :26 ,6 . Ale Bronek jechał rzeczywiście ostroi 
nie, ma przeo sobą przecież Jeszcze trzy kon­
kurencie Bochenek byl trzeci w  5 :2 ó ,6 , Li­
powski ezwar*j w 3 :38 , si i rtowaf on na zu­

pełnie nlewyprobowanych nartach, bo  zła­
mał stare w czoraj. W reszcie Za jąc byl naj­
gorszy —  o 15 sek za Lipowskim —  najtrud 
niej na niego liczyć.

Trasa była dtuga (6  km, o  różnicy wznie 
sień 1050 m ), ale tatwa. Parę stromych szu 
sów, raptownych skrętów urozm aicało m o­
notonię długich trawersów 1 łagodnych - ja ­

kach jakieś 16-te, a  w kom binacji jest w  tej 
chwili na miejscu 16-tyra.

Od Polaków dłużej skakali -Schlunegger 
45 i 50) Lantschner 46 i 4 8 ; Luhes (Czechy) 
—  gorszy o 0 ,4  sen od Bronka w  zjeźdzle 
44 i 48, O. Julen 40 I 46 ; Soguel (bardzo sta 
by w zjeżdzie) 40 i 4 6 ; Patterlini (40 1 45) 
Maurer (42  i 4 3 ), Meister (słaby w  zjeż-

id ów . PagórU , tak groźne przy lodzie, Dy- dzie) 40 i 45, Kvernberg (N orw egia) 39 ’ 
ty dziecinną zabawką w obec m iękkiego, w io- 45. W . Ludl (słabszy od Bronka o  12 sek.
sennego śniegu

P o ogłoszeniu ostatecznych wyników bie­
gu z jazdow ego okazało się, że Jest gorzej, 
niż myśleliśmy. W yprzedziło nas aż 10 
juniorów . W  ogólnej klasyfikacji najl-ptzy 
Polak, Schindler, zajął m iejsce 39-te, Bro­
nek Czech 44-te, Bochenek (czas 5 :28 ,6 ) 
47-m e. M iejsc Lipowskiego i Zająca  w  o g ó ­
le nie podano. Czasy ich 5 :3 8  i 5 :51 .8 .

Nie większą poclecnę przyniósł nam kon­
kurs skoków d o  kom binacji, rozegrany na 
maleńkiej skoczni. Mimo, że poziom skoków 
byt mierny Polaków nie spostrzeżono. Jeśli 
chodzi o długości Czech 1 Bochenek identycz 
nyml skokami —  36 1 42 m —  zajęli ja ­
kieś 16— 17 m iejsce na 50 startujących.

Na usprawiedliwienie sw oje  m ają jedn o: 
skoczni ale znali zupełnie (c o  spotkało się 
z ostrym, ale bezskutecznym protestem wszy 
stklch państw ), gdyż Szw ajcarzy nie p ozw o­
lili im je j w ypróbow ać.

W yglądała ona poza tym nie nęcąco ze 
swym płaskim zeskokiem, skąpanym w  słoń­
cu, a więc mięKklm lak m asło. Ofiarą Jej 
padl jeden z faw orytów  d o  tytułu mistrza 
—  Szw ajcar Bernath. P oza tym jednak nyiy 
tylko awa upadki, c o  świadczy, że nie była 
trudna

Styl Puiaków też nie byt budujący, nartj 
rozchodziły się przy lądowaniu. Lotem w po 
wietrzu przewyższali jednak o  wiele para sza 
leńeów, którzy porywali się na wielkie odle­
głości.

Łacnych skoków  u ogóle nie było . Zaim­
ponow ał m oże tytko Szw ajcar Schlunegger. 
szalonym impetem, aiórym  osiągnął rekor­
dow y skok tego dnia —  50 m ; nadto ogrom ­
ną brawurą przy nieopanowanym  stytu —  
Niemiec -Lantschner. W  tej chwili Schluneg­
ger 1 Lantschner eą głów nym i faworytam i do 
tytułu mistrza Szwajcarii.

Bronek zajął w  biegu 1 5 -te m iejsce, a sko

w z jeżozie) 41 1 43, Berger (staby w  zjeż­
dzie) 38 i 45, Holhnan (HDW —  lepszy od 
Bronka w  zjeżdzie o  3 sek.) —  40 1 42, G. 
Julen 37 i 42.

W szyscy ci skoczkow ie są lepsi w  zjeździć 
od Bronka Czecha. Szereg dob .ych  zjazdow ­
ców  zato skakało bardzo słabo. Alimen 33 
1 39, Menardl (32  i 3 4 ), Gam m- 35 1 39 

WENGEN, 12.3 . —  T el. wl —  W  sobotę 
odbyła się trzecia konkurencja poczw órnej 
kom binacji o m istrzostwo Szw ajcarii: bieg 
na 18 km. Trasa dość trudna, Jednak o ła­
godnych podejściach. L Polaków  startowali 
Czech I Bochenek 1 osiągnęli na ogó l wyniki 
dobre. Czech zajął miejsce 19-te w  czasie 
1 :21 :32 , przed nim było 12-tu Szw ajcarów , 
4-ch Francuzów, W ioch 1 Niemiec. Czas Cze­
cha byt o  nie całe 8 minut gorszy od zw y­
cięzcy Allmena. Nie przygotow any na lód , 
nasmarował źle narty i nie m ógł podchodzić. 
Minęło g o  szybko dwu Szw ajcarów , Frel- 
burg 1 W ioch Menardl.

Przy zjezdzle Bronek upadł 1 potłukł nie­
szkodliwie rękę.

Bochenek startował w  pożyczonych za 
dużycn butach t na pożyczonych nartach 
Mlal czas o  10 minut gorszy 1 :37 ,17. 
Dzięki dzisiejszym  wynikom Czech posunął 
się w  ogoinej Kombinacji o  dwa m iejsca —  z 
10 na 8 —  m ija jąc Czecha Lukesa 1 Hoff­
mana J Norwega EwensDerga. Jego natomiast 
minęli -Szwajcarzy Allmen, Oamma i Sognel.

ST. ROTH ERf 
WENGFN, 13.3 . —  T el. w ł. —  W  niedzielę 

rano odbyt się slalom otwarty i do kombi­
nacji. zakończył się on klęską Szw ajcarów , 
którzy zostali przez Niemców zepchnięci na 
dalsze pozycje  Slalom odbyt się na dwóch 
torach i każdy z zaw odników  po ukończeniu 
biegu na jednym to ize , przechodził na dru­
gi tor.

Z  Polaków do slalomu dopuszczono jedynie 
Bronisława C zecha,’ Bocnenka i Jana Schin­
dlera. Pierwsze m iejsce zają ł N lem i« Het-
muth w  czasie ogólnym  133,5, 2 ) W oendeler 
(N iem cy).

Z  Polaków  Czech. W  pierwszym zjeżdzie 
osiągnąr czas 7h,8, a w  drugim 75. Ogólny 
czas —  153 sftk. sklasyfikował Czecha na 16

W  Meut-owe Polacy  -nie odnoszą n ie -1 Tloczyński ówmeż przegrał. Zwycięż-
stety sukcesów. PodoCt e ja-k I lo czy n - cam-i byli Francuzi Bolleli —  Lessusr, j n- ’ .  „  -
alei. został w p.ęrwszej randze tu .-  w ygryw ając w stosumfcu 6:4. 6:3. I g 1 1
nieju ipótomrny j H »d a . Lwów anin- Lepiej powiodło się nam w grze m e 8,6 155 sek Bochenclt *>y* 24 w czasie 167,2
2 w y c h y l  W ioch ELssi 6:2. 4:6 6:4. sz-rnei. Para Jędrzejowska —  T łoczyń- »«k.0̂ 0 ' ms iW - ẑ iunAcłi' fi tr-î Tl '7il\r 171" ’ IF* — Ci Ir - irrn t C nr ilz/Mnl/iiiimiw.oii Z Mn.arsirl A

r a n a  -  

d u ż y .
-  jeśli z braku higienicznego opatrunku,  r#no 
rozpocznie ropieć. N ic  łatwiejszego jak opa* 
trzyć ranę higienicznie za pomocq Wistaplasłu. 
W  kilku sekundach opatrunek jest gotowy ł 
przylega szczelnie nawet na zgięciach i stawach. 
Wistaplast chroni ranę przed zanieczyszczeniem, 
tamuje krwawienie i działa antyseptycznie 
Wistaplast jest e l a s t y c z n y ,  nie krepuj# 
zatem swobody ruchów podczas pracy ł u pra­
wiania sportów.

Wiilaplasl moino nabyć w* wsryifklch aptekach, drogertoeh Ukła­
dach lonltarnych w oryginalnych opakowaniach. Jur ro 40 grotry. 
Nodrwycroj praktyczne opakowanie łtaaowl kieszonkowa bla*zonk« 
Wista piast nr 2556. xowlerojqco 1 0 przyciętych kawałków WiUaploiU 
Cena tej bloszonU wynosi zł 1.15»

FEBECO Spólk* Akerinł * Pogoni*

Mto4z lepsi od starych
Sukces p%ry Siodówna — Spychała

Spychała po- -dwóch* kolejnych zwycię- ski grając w kookurencij.i par tiarodo- 
sfwach Andersonem i Shayesrm- wy.ch_w yg ra *  w pierwszej iw d z ie  z 
(któremu zrewanżował się za porażkę p„rń Httrchitiigs —  S e  i :  cm 6:2. 6:3 !
z Monde Carto) i m ągra-ł trzeci mecz Występ w d rug. ej rundizie rówiteż za-
z dobrze usposobionym Tar-cn ,m- kończy-} się zwycięstwem. Pokonana
'Włoch pokonał -Polaka 6:2, 5:7, 6:1. j była para franc-uska Gurdel —  GaJCy i 

Tak w w  2 ff-v Pojedynczej -panów; Lessuer 6 3, 6:1 
wszys-cy nasi gracze zostali wyelimi- Niestety wszystkie nadzieje skoń- 
CT0w a « I czyly się na Angłjkąjh: Scriven —

Hebda grał w d-eb.u z Frcnrozem Shayes. Przez dwra sety trwała z fc 'ę -
Jamam orzec.wko 'parze wtosikiej T a- ta wałtea. je-dma-k w trzecim następ-ło, „
■rctii -  Boss-i. W łosi jednak mają I za,.lanIle Pola. ów set w stał odda- * Mh™ek' Dobry wyn‘l  os,« nłt Ctech' «•*
szczęście w spotkaniach z  Potokami, n; na sucho V.yn;K: 2 t&. 6:4. 6:0 dla »y«™jłe » »  «« «  miąjsea — 1«,83  punktów.

W  ogóltK j klasyHfaaejl poczw órne1 kombi­
nacji o  m istrzostwo Szwajcarii (h lcg  -Jarno- 
w y, skoki do kom olnacjl, b ieg na 17 kim 
i slalom ) plarwsze m iejsce I tytuł -i.lstrza 
Szwajcarii zdobyt Niemiec Lantscnner, uzy­
skując 50,85 pkt- 2 ) Schlunegger (Szw ajc ) 
68,50, 3 ) von Allmen ISrwajC.) 72,26.

Z  Polaków  w  kom binacji, jat wlanom o, 
uczestniczyli tylko dwaj uczestnicy: Czech 1

W A L N E  OBRADY POLSKIEGO Z W IĄ Z K U  LEKKO A l  LETYCZNEGO
odbywały się tv sobotą i niedzielą w Warszawie. Siedzą od lew ej: nowomianowany członek ho­
norow y P.Z.L.A. —  wiceprezes P.O.Z.L.A. p. S trożyk. prezes— inż. Znajdowski, przewodniczą­
cy  zebrania p. Szumlewski (Ł ódź), insp. Duda, mir. Szkolnikowski (W arszaw a) i p . Szymański 
(Śląsk) Pierw szy na lewo red. W . Trojanowski, który wszedł obecnie do komisji trzech.

U góry  piąty z lew ej —  J. Kusociń ski

J a k  k la s y fik u ją  N ir m c y
lekkoatletów całego świata

P o  ła-d-nej i ciekaw ej grze i tym razem 
zw yciężyli frs-zyśc-' 6:3, 6:4.

Srasz debel narodowy spychała

pary angielskiej.
Również -w konkurencji drogiej, gry 

-mieszanej, para -polska. Siodówna —

Bochenek aajat 17 miejsce, m ając 135.53 pkt.
WENOEN, 13.3 . —  Teł. wt. —  W  niedzielę 

po  połudn!u odbyt się otwarty konku.s #ko-
Tło czyń s-ki, unnisialla uznać wy-ższosć : 0 mistrzostwo Szwajcarii. Skoki w  prze-
D ary  Jaryis —  Shayes. -którzy wygrali
6-4. 6:4.

Sibdiwna W* dwóoh zwycięłtwa-ch 
iponi-osla porażkę z rą-k \n-g-; -Ki Whi-t- 
miarsch 1:6. 1 :6 . J-ądTzejowsiiia. w tej 
rundzie, rozprawiła się z Beuterham- 
mtr 6 :1. 6 :2.

W  następnej modzie spotkała si? 
nasza mistrzyni z pogromczynią Si-o- 
d-ówny —  Whiimarsh. P- >'.lka i tym ra- 

j zetn zwyciężyła łatwo 6 :2. 6 :1. kwalr 
rikmfec sie -do dalszych r-o-zgryp ek ł 

j sta.jiąe sto faworytką tej kc©ku e-ncji.
, W  finaie J ę d rze jo w i i pcfconala Ju- 

gosiowiarJkę Hovae® 4:6, 6:4, 6:2.
Druga nasza para Siodówna, Spy-

clw leństw le , do biegów  zjazdowych stały na 
niskim poziom ie. Najdłuższy skok dnia (usta­
ny) miał Szwajcar Patterlini —  56  mtr. Nowy 
mistrz Szwajcarii, Niemiec Lantschner, uzy­
ska! 50 I 54 mtr.

Z Polaków Bronisław Czech mlal 42 I 49 
mtr, Schindler 48 I 51 mtr, a Bochenek 42 
{ 47 metrów.

Lista najlepszych wyników lekkoatletycz­
nych znanego niemieckiego statystyka B oro­
wika dostarcza tematów do najrozmaitszych 
rozważań 1... nowych tabel. Jeden z czytel­
ników pisma „L eJchtatlef% które drukowało 
listy Borowika przeprowadzi! na podstawie 
tych wyników nową klasyfikację państw.

Jako podstawę wzlą! w  pierwszym wypad­
ku wszystkie wyniki, które ocenia fińska ta­
bela 10-cloboju  pow yżej 1 .000 pkt. Uwidacz­
nia się tu w  całej petnl potęga * lekkiej atle­
tyki amerykańskiej. Sumuje ona w ięcej punk­
tów, niż wszystkie pozostałe państwa świa­
ta razem. W  praktyce przedstawia się to w 
ten aposób, że Ameryka posiada większą od 
nich gw ardię lekkoatletów osiągających po 
wyżej 1000 pkt. Tabela przedstawia się Jak 
następuje:

1 . Stany Tjednoeior., 100,897 pkt.
2. k-mli jul 27.885 ,
3 . Niemcy * " ,455 „
4. Szwecja 12,304
3. Anglia 11,409 „
6. W ęgry 7,232 „
7 . Japon.a 7,135 „
8 Est nia 4,17:7 „
9 . W łochy 4,171 „

10. Płd. Afryfta 3,151 .
11. Norwegia 2,033 ..
12. lrland,- 1, 13
13 Portorik i ’ ,040 „
14. Holandia 1,035

Szwajcaria 1,035 „
l f  Grecja 1,022 „

m iejsce. I w tej klasyfikacji pozycja  Stanów 
Zjednoczone jest niezachwiana, choć Już 
nie tak przygważdżająca Jak w poprzedniej. 
Lista ta przedstawia się następująco:

1. Stany Zjednoczone 8,265 pkt.
2. Niemcy
3. Finlandia
4. Szwecja
5. Japonia
6. Anglia
7. W ęgry 
.8. W łochy
9. Płd. Afryka. 

3 10. Francja
11. POLSKA
12. Norwegfe
13. Kanada
14. Australia
15. Belgia
16. Austria
17. Szwajcaria
18. Estonia
19. Brazylia
20. Holandia

3,428
3,045
1,931
1,171
1,138
1,119

604
516
460
376
288
273
262
263
246
220
188
ISO
169

we zaszczytna, podkreślając gtębofcl zasięg I 
wszechstronność naszej lekoatletykl. Mamy 
teoretycznie za sobą np. Francję 1 Norwegię, 
tegorocznych przeciwników.*

Odpowiedzi Redakcji
P. A. Kamiriskl — Garbów Lub. War

szawa —  Rzym 9:7. P:tl-n?k wyje~hat u 
chała walcząca w kookiurcncji gry miej /wiązfcu z pracą zawodową do Wilna, 
szane-j o t. zw. Puchar Narodów", od | Boks za-rocił zupełnie, 
nio-sła nieoczakiwainy sukces, kw abń-i P J- M. — Kiełce. Dziękujemy za in 
kuią-c się do finału po zwycięstwie w i tere-suijące uwagi. Wyniki pięściarzy 
pó.ifinałe nad Anglikami Whitmarsh.! prewtooj-ona nych rzeczywiście często 
BwtJer 3:6, 7:5. 6:3. j są lekceważo-ne przez władze. Dużą wi

W  finałe para ta, reiprezeobuiiąea mi:o ; nę ponoszą ..ipatrioty-czni" sędziowie 10 
| dy tenis (Po-łisiki. spotkała się z para Po kałni.

OLLI LEHTINEN gromców Jędrzejowskiej j Tloczyńskie 
s®—-Scriven t Shayes. Anglicy wygrali

najlepszy b o k s e r  fiń sk i z m i e r z y  fina u L 6:4’ będąc -parą lepszą i b a r -
j . . . ,  zdobycie erze z

wicemistrzostwa
T "  ..; _1 'r , ".7 / ,  _ 'p ^ u u n n d n b w m ' uZiei Mimo to zdobycie erzez
SIQ nied„i£i,ę z Soh,*C\1 ' L Siodówmę i Spychałe

w Helsinkach. * M e - n t o n y  iest s u k c e s e m .

P. J. Czcrk. —  Radymno. Autorzy 
.Wiełkiei G ry" dziękują za słowa u- 
znan:a dia ich pracy. Co do wyniku me 
czp Zawierucha — Pia-s-t, musiał on byc 
tatki. Jalkirn go wywołała gra na boi­
sku...

sam  autor zwraca uwagę na pewną nie­
słuszność tej klasyfikacji. Jeden dobry wynik, 
np. Portoriko (Luyanda 2  m w w yż) star- 
e z j aby zająć dobre miejsce w  tej tabeli, 
podczas gdy takie silne państwa jak  P ol­
ska, czy Kanada nie znalazły się na m ej. *  

Polska, która nie miata w  r. ab. ani jed­
nego wyniku oszacow anego pow yżej 1000 
pkt. (w g . fińskiej ta o ili)  otrzym ała 17-te 
m iejsce wraz z szeregiem Innych państw np. 
z Francją.

Podstawą do drugiej klasyfikacji jest punki 
tacja wyników każdej konkurencji: 50 pkt. 
za pierwsze m iejsce na liście Borowika, 4S 
pkt. za drugie Itd. aż d< 1 pkt. za 50-te

Trzecią listę układa autor w g . wyimagino­
wanych m eczów m iędzypaństwowych na któ 
rych w każdej konkurencji szanuje po  dwócn 
zawodników z obu stron 1 uzyskują najlepsza 
wyniki uwidocznione w  tabeli. W edług iaklc 
g o  wyliczenia pierwsza pozycji Stanów Zjed 
noczonych jest nada! niezaprzeczalna, Na dru 
gle m iejsce wysuwają ale Niemcy, dzięki 
„zw ycięstw om ' nad Szwecją 97 :93, nad Fin­
landią 98 :92  lid. Nadmienić warto, że real­
ne mecze zc Szwecją ■ak i Anglią w  roku ze­
szłym Niemcy przegrali, rzeczyw istość prze­
kreśliła więc teorie.

W g. tych wyliczeń np. -k ilandla  „pokona 
ła "  Szwecję 96 :94 , Kanada —  Francje 98:92, 
Francja —  Norwegię 97 :93, a  Polska —  Ka­
nadę 98:92. Tabela przedstai ia się Jak na­
stępuje:

1. ,-i.tsnj Zjednoczone
2. Niemcy
3. Finłendła
4. Sr- ecja
5. Anglia
6 W ęgr

-> 7. Japonii
g. W iochy
9. POLSKA

10. Kanada
11. Francia
12. Norwegia
13. Płd. Afryka
14 Australia
15. Austria
16. H >land! a
17. Brazylia
18. Szwajcaria
19. Pania
20. Es onla
21. Belgia
Na Uście tej pozycja  Polski jest wyjątko-

Uwzględniwszy trzy pow yższe klasyfikacje 
autoi łączy ją  w jedną. Amerykanie zajęli 
trzy Tpfcy pierwsze m iejsce, słusznie naieży 
Im się I yęraz p ierw sze, Autot jum ujc poni­
że j cyfry,, oznaczające kolejność miej.- ■ 
państw na 3 listach

1. Stany Zjednoczone 3
2. Niemcy 7
3. Finlandia 8
4. Szwecja ’ 2
5. ngli: 16
6. f.ęgry 18
7. Japonia 19
8. W tochy 25
9. »>d Afryka 32

10. Norwegia 3, i
11. PCLSK, 37
12. Francja 38
I j K mada 4"
14. Estonia 46
15. nustralla 47
16. A istria 47

1 Szwajcaria 4S
18. Holanuia 49
19. Brazylia 34
20 Belgia 55

KUCFARSKI WYJECHAŁ DO GRECJI
Ubiegłego czwartku Kucharski opuś­

cił Lw ów. udając się samolotem do 
Aten, gdzie prawdoDodobnie pozosta­
nie do dnia 10 kwietnia r. b. przepro­
wadzając w tvm czasie w słontczntl 
Helladzie zaprawę treningową, do cze­
kającego go sezonu.

M iędzynarodowo plany  
I. atletów

Zorganlzowan:e m iędzypaństwowego m ocz#
lekkoatletycznego z  Norwegią napotyka na 
przeszkody natury finansowej. N orw egow i# 
zaproponowali Po tek emu Zw ązk ow j L. A . 
oa6zkodowan!e w wy^^kośc! 5*000 koron nor- 
w#Efc'ch, co  jedn-ak n e pokrywa kosztów  eto - 
pedycjl, oM .czonych na 8-000 koron . W obec 
pow yższego PZLA postanow i zaproponow ać 
mecz m .ędzypaństwówy Daniu za 6umę, któ­
ra uimożljwilaby przejazd na północ. PZLA 

1 zaproponow ał ’l>uńcz><fora termin 9  łub 10 
; s e.pn a. w  Kopenhadze w drodze pow rotoej 
 ̂ z O slo, gidze walczyć ma 6 l 7 & erp n a .

M*ędzypansLwowy mecr lekkoatletyczny ■ 
Niemeamf w konkurencjach k ob  ecych zamie­
rza FELA przeprowadzić w  drtiu 14 łub 15 

« sierpa a. T erm u  ten zaproponow ał zw  ązelt 
j N em com . Po ustaleń u ie m'n PZLA zaata-

inow; s.ę nad W5'brani'e;n m eksca zaw odów . 
Pod uwagę bu-ane 6ą Łódź, Poznań łub Kato- 
w ce.

BOKSERZY g o p l a n I (IN O W RO CŁAW ) i MAKAjSI (W A R S Z A W A )
przed meczem, k t ó r y  przyniósł zw ycięstwo pięściarzom warszawskim 10:6.

Maks Baer
znowu ^lata ligta 

M fac F a rra
Mas Baer n -a łeży  d,o kategorii bo-kse-; 

rów, którzy płatają o p ’n :ć uaiwyęcsi'
„f;®1iów“ . Gdy był u szczytu stawy, 
gdy niłet i e roodziewał się że może 
z kimkolwiek przegrać, Ba-ei naim e - , 
spodzto wanóei utegt Bradń-ockow' tra-j 
cąc tytół mistrza świata, potem przy- I 
szły i«ne porażki. B ter przybył do 
Europy n_ mecz z Tommy Far rem.
Był zdecvdowa-nyim fawo-rj tem a tym’ 
czadem przegrał. _ i

W  Nowvm Jorkot odbył się rewanż 
Baera z Farrem. Tym  razem Aog1’ ^; 
był faworytem, M'ał przecież za sobą t 
już jedno iwytięstw-c nad Baerem ij 
doskonała walkę z Bra-d-dockem, a 
B aer? Postawiono przecież n-a-d nim 
krzyżyk...

Baer tymczasem zgotował wszyst­
kim obecnym w Madison Sąua-re Gar­
den niespodziankę i wypunktował Tom­
my Farra. Pierwsze rundy należ;, do 
Anglika, p óźn ej :ee'«ak b. mistrz śwa- 

l ta ooatio»ał sytiuacięt zdobył 6 raowa- 
. gę Farr walczył chwil-aosi bruta n e. w 
' kctisekweticii Otrzyma! a-ż trzy ostrzu- ^

I Z7w ydęży łSnae punkty po 15-t,- ran- Maszner. Lenert. Makowski i Karpiński -  zdobyta na zimowych  
! dach Baer. mistrzostwa Polski w Łudzi trzy m k n ę  puchary.

W Ó R K A  P Ł Y W A K Ó W  W A R S Z A W SK IE G O  AZS
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Sowisl hegemonii I.K .P.
sygnalizują mistrzostwa pięściarskie Łodzi

Bokserskie mistrzostwa okręgu lodz4.ii.go 
wjpai 'y  na ogol nędznie, Było co  prawda 
kilka wartościowymi pojedynków , jak »po- 
denkiewlcz — M ikołajczyk, Kowalewski —  
W ojciechowski, ale tych ki.kanas.ii: minut do 
b r e j i  b o .su  nie może prz-slouic faktycznego 
stanu pieści . jtw a  lóJzkiego. W niek.órycb 
kategoriach sytuacja byia wręcz beznadziej 
na. W mistrzostwach nie było zawodników 
F ik oabu , a z oewnośclą niejeden kwalifi­
kował si* do finału (Rossman, Fagot, W do- 
wińsit M oszkow icz); ukazali sie miedzy 
sznurami natomiast bouserzy o nieznanech 
zupełnie nazwiskach.

Bohaterem m lst.zostw  iesi... Konarzewski, 
który przygotow ał pierwszorzędnie swych wy 
cbownnków. Rodzi się już nowa drużyna 
IKP. która za rok, dwa .będzie z pewnością 
znów groźna, jak przed laty. Konarzewski 
przeprowadził do wszystkich finałów, w któ­
rych |KP. był reprezentowany, swoich chtop- 
ców  ale stracił — ni: ‘usznie —  jednego z 
najlepszych —  Spc Jcnkiewlcza. W alczył on 
w  lekkiej, którą musiał dorabiać.

Całe mistrzostwa przeszły pod znakiem ry 
waiizacjJ: IKP. —  Geyer. Inne kluby nie o - 
degrały żadnej roli.

W  wadze muszej oabyły się od razu pół­
finały. Szwed (IK P) wygrał w ysoko z Us’el- 
skhn (O ), a Poczekaj ( ' KP) z Błasinskim 
(W lm a).

W  wadze koguciej startowała stawka dwu­
krotnie liczniejsza 1 poziom był bardziej wy­
równany. W ćwierćfinałach zw yciężają: P a  
pletaty (IK P) —  Adamiaka (Z j.» . Z pow o- 
#r nierówności sił, sędzia jeszcze przed koń 
tem pierwszej rundy przerywa watkę i o - 
gla> i zwycięstwo przez t. k. o . Popielate­
g o . Szrajter (Kalis'tl KS.) —  Jarmakowskle- 1

W pfM nale Augustowicz pokona!, górując , 0  na saIj roz|e?|> s ję  ? u / j z d y  p o  o g l o _
nieznacznie we wszystkich 'rzęch starciach szemu zw ycięzcy.

Lechlr n a l a ł  przewodzi
wirdd bofcssrćw okręgu lwowskiego

Doroczny przegląd Doksu lwowskiego nie 
przyniósł specjalnie ciekawych, nowych 1 re­
welacyjnych momentów.

W yłow ić można było dwa tylko nowe obie |

gral niespodziewanie na punkty z  Wróblem 
(D og .).

Drugi dzień przyniósł Incydent. Po przy­
znaniu zwycięstwa Lubińskiemu nad Wrób

nim wyraźnie zbierając spokojnie pun- cujące na przyszłość nazwiska. Jeden — to I lewskim, Lechia założyła prołest, który z 
kty. Walka na dobrym poziomie b. 1 „k ogu t1*, Zagrodnik z Pogoni, pięściarz jak , miejsca znalazł się na obradach komisji od-
interesująca. ‘ c ?  Ii*.. — ...—  -------- --- --------- -----— ina nowicjusza bardzo zaawansowany w tcch- i w oiawczej. Komisja zawyrokowała że kar 

pe sny n solidnych zadatkach. Jtgc ta punktowa nie byia całkowicie w porzł.n

Bartni ika. Czeslawski natomiast przeszedł i W  lekkie] Kowalewski IJlial łrudile 
do finału walkowerem z powodu niestawienia 'zadanie ze Szczapińskim przez dwie 
się W itkowskiego. , rundy, za to w trzeciej górował nad

W  lekkiej odbyły się najciekawsze walki 
W  ćwlerćrinale, p ierwsiorzędi.ą  walkę sto­
czyli przędę wszystkim Spodenki.,vicz (łK F ) , w  p 6 ! ś r e d n i e j  i n t r y g u ,J ą c y  pojedynek 
z Mikoła czykiem (G ), któremu sędzia przy O s tr o W s k  _  r , i  l r e i, r o z . - z a r i .a a l
znaje nlcstusznle zw ycięstwo. Kowalewski Walka byia Słaba, mało było W mej odPowlcdnfk'em 'er’ W ieczorkowski z Czar- j ku, byia bowiem w ni których miejscach po-
(IK P) stoczył rów rleż doskonałą walkę z boksu. Na początku trzeciej rundy W nvch w wadzc IeMf,ei-
Wojciechowskim II, m ając nad nim przez ca Wyniku wymiany ciosów, po prawym ' Walki ćw ierćfinałowe dostarczyły em ocji 
ly czas dużą przewagę Szczepińskl (Z j ) po , Sierpie Ostrowskiego U g ię ły  sie KOI a- w dw6ch wagach: koguciej I lekkiej, przy 
konał wyraźnie Kullbabkę (O ). Pik (IK P) na p0<  ̂ Taborkiem. Zwycięży! niezna-, ezym decyzje sędziowskie w uwoen walkach 
Jest znów niesłusznym zwycięzcą nad Olejni i C* £ T  0 i ' ' lOW.S k i. . . . .  . , ( wywołały , pewne zaslrzeżenia. Dotyczyło to
kłem (W lm a). ^  auze Średniej Pisarski bawi v ę  przed e wszystkim spotkania Góreckiego z Za

W  półfinałach M ikołajczyk przegrywa * [ ^ w / k i n h Ildp o Z Czy m S i,t e n Uł e z y g n u j ^ Z  ' Krodnlklcm’ w k,órym ° bi !CuJ'1Cy •sciari {
Kowalewskim, a  Szczepińskl zwycięża Pika. {d a ls z y c h  „ p r z y j e m n o ś c i "  Pl^ onl walczy ' niezwykle dzielnie, miał pew B rga z ringu, a następnie wszystkich zawód

W pu(średniej O tiow ski (G ) walkowerem W p ó ic ię  iiej P .e t r z a k  W y g r a ł  w y -  n<t " rzewag* w dw6ch runuach I stanow czo J ników z niedzielnych finałów, wytwarzając 
doszeof do półfinału, gdzie s t ę ż y ł  nędzi.ą ra ź n ie  Z Wurmem, choć ten Z biegiem ; w.-.’kł nie przegrał. Nie wiadomo le i  czym , w ten sp o só - trudną syhiację.
walkę z Muszyńak m (S ok .), k ló r . wygrał wa’ki P o d c ią g a ł  s ię  i o d g r y z a ł .  Walka { Llerowano się przy wydawaniu orzeczenia 
p o dwóch rundach. T L n ort. (IK P ) w podob b z f « ( l ' M " a k  na  poziomie b y n a j -  { podczas walki KOżański -  W róbel. Tu zde-

Onlaó.Um nie klasy. cydowanle lepszy bvl Różański. Zwycięstwo
W wadze ciężkiej parodię boksu da-

kreślona i poprawiana. Komisja nakazała 
więc unieważnienie walki 1 rozegranie je j w 
niedzielę o  godz . 7 rano!

wygiął w 3 -e j rundzie przez k. o . i W iw 
czorkuwskim (C zar.).

W wadze pół Cd lej Sprun (C zar.) 
grał w 2 -e j rundzie przez k. o . z Frenklom 
(R ek .), a wędrujący stale między Warszawa, 
i Lwowem, v alezący obecnit w ba rwa och U- 
kralny —  Biłyj wypunktował Berga (C za i.).

LWÓW, 13.3. —  Tel. w ł. —  Walki fina­
łowe roztgrrno tylko w siedmiu w ‘ach. Z a - 
fożony bowiem przez Czarnych protest od n a  

| śnie orzeczenia kom.sjl odw oław czej w < p n  
i wie walk' Lubiński —  W róblewski in .t » (  w

Orzeczenie to, ogłoszone przed walką Berg 
—  Bliyj, spow odow ało now t zamieszanie. 
Czarni z kolei zaprotestowali przeciwko tej 
decyzji bardzo ostro, zagrozi:! wycofaniem

ny sposób wygrał ćwierćfinał

( 0 ) ,  a walkowerem przeszedł półfinał, młul ] j| K r a w c z u k  Y V y Ż S z 7 ‘ ó ’ d w t a 'g łow y !
się bowiem spotkać kolegą klubowym ad niego Klodas. Walka ta budzua

kto wie, 
krzywdę

W ięckowskim, który wyeliminował Pastem a- 
ck lcgo (S ok .).

przyznano W róblow l, kierując się 
czy nie chęcią rekompensaty zi 
Zagroanika.

Wyniki były następu,ące: W  wadze mu­
szej Trunlarz (P o l.) wypunktował Musiała 
<Pog.), W  koguciej Górecki (Lech .) wygrał

Ostatecznie saończyło się na tym, że prze­
ciwko orzeczeniu kom sji odw oław czej Czai

dnu dzist, jszym skle-ow ant d o  Poznania. 
Supremacja pięściarzy Lcchil zostali nadał 
utrzymana. Zagarnęła ona eztem  mistrzostw 
a po jednym zdobyli: Czarni, P ogoń i Ukra­
ina. Przebieg walk finałowyc.: sta* na zapeł­
nię dobrym poziom ie. Decyzje sedziowakir 
również dzisiaj nie budziły zaatrzeze."..

W wadze Koguciej Górecki <L> wygr-J w  
trzeciei rundzie przez techniczny k .o . z klet­

ni wnieśli pisemny protest, który ze wzgtę- nesem (H ). który tylko w pierwszej rundzi.

g o  (K F ), Marcinkowski (IK P) —  Stoleckie- j zmusił Jeziorka (KE) do poddania się po 
» °  (®)» Richter (KE) —. Doiatę (G ). j pierwszej rundzie,

W półfinale Szrajler wygrywa po wcale i o  j w  ciężkiej Krawczyk (KE) wygrał w pler- 
brej walce z Popielatym. Przeciwnik Marcin- I wszej r. przez k. o . z Przemysławsł Im (S) 
ko kiego — Richter, do walki półfinałowej I ] w finale walczyć będzie z Klodascm.

" V tlMA H ‘ ŁÓDŹ, 13.3. —  tel. wt. — Finały nti-
w  liórkow f por om był dużo gorszy niż i s t r z o s t w  b o h s e r s k  cl, Okręgu tó d zk lC g .l

to sobie obiecyw ano. Augustowicz poko- . poziomem nie mogły zadowolić. Wa.ki
nał Michalaka u  (Z j .) ,  który po dwóch run- ( były coprawda zaciete, w fifejedny m
dach skapitulował. Michalak i (Z j .)  dostał nawet wypadku zażarte. Horoskopy L u
W podarunku od sędziego zw ycięstwo naa Ózi łb finały mistrzostw l3oiski nie 1110-
Fakoczem  (B ar-K ociiba). w  ćwierćfinale Au- i sa być jednak oceniane korzy stnie.
g u s w h z  spotkzł Się z IWchala&em . W  !■ , . . . . 7  . , i Kluby: iKD i Geyer po trzy, Kaliski Kb
drugiej rundzie Augustowicz dużo inkasuje. f W jm , p , jpdtlym<

salwj- śmiechu na widowni. Mimo
dwócn napomnień za nieczystą waikę 

W  średniej Pisarski (G ) przerastał swych {^wyc ęstwo i tytui mistrzowski zdo- 
przeclwnlków o  gtowę. Pokonał on w p ólfl- , .
nalc Sawińskiego (W lm a) k. o . w  p lerv»ze j i L'?t* m l s t . r z 6 w  w kolejności wag na punkty z Zarodn ik iem  (P o g .) . Była to

' ; w v g l ą d a  więc n a s t ę p u ją c o :  S z w e d  in|eu „  w«ika kto wie e n  me e>.
r . I spotka się w decydujące! ,-o zgryw o  z • , K p  S z r a j t e r  K K S . A u g U S to w i.Z
Kolegą klubowym Mirowskim, który po iwy- Geyer, Kowatewski IKP. Ostrowski
clęsklm ćwierćfinale, nota bene niesłusznym, Geyer, . ................  ̂ _______ ______

K*odas Wima. " ' i Wai?a lehha zostałs naj'lcznlej obesłana. Sa
W  p r z e r w ie  z a w o d ó w  odbyła s ię  U- wanm  (Czar.) wygra! tu walkowerem z Sn-

r o c z y s t o ś ć  w e c z e n i a  b r ą z o w e g o  k r z y -  Słą (L ech .), który spóinlt Się na ring o  kll-
ża  z a s łu g i  F u g e n iu s z o w i  N o w i k o w i  i ka minut. W ieczorkowski (C zar.) wygrał

nielszvm od siebie K ra jew sk im  (KF.l « .  ' m<!',1en11' Z "^iferÓW  foifcU polskiego. 3-c,e j rundzie przez techniczny k. o . z Ku.rnejszym od siebie Kraszewskim (KE) na (ftĄ r v  s łw n r T v f  nrT pd  , a tv  p :P-(.v e 7i 1
skutek interwencji leKarza. Pietrzak (IK P ) w  k ra ju  drużynę bokserską w Pnbia

nicach. CM. L.).

nad NiewadzUem (S ) przeszedł do  finału 
walkowerem.

Półfinały półciężkich byłj nienormalna 
Wurm (G ) doszedł do zwycięstu a nad sll-

najtudnlejsza walka, kto wie, czy nie ca­
łych mistrzostw. W  wadze piórkowej Sideł-

Geyer, Pilarski Geyer, Pietrzak IKP nlkow (Lech ) wyPunktowal Velta <Pd« >•

Tuż przed gongiem niespodziewanie z pra- W  W (Iz3 musztj Szwed — Pocze-
wej kontry Michalak Jest na deskach, Jesl kaj, Koledzy Z jednego klubu. Stoczyli
groggy, odpoczyw a do 8-m?u, w sekurdę 
później Jest w  pozycji, gotów  do walki. Sę­
dzia nie pozwala jednak na dalszy ciąg, rze­
kom o ze względu na stan Michalaka. Cze- 
stawslfl (IKP) pokonał Szczepańskiego (W l­
m a), Bartnlak (IK P) wygra! nieznacznie z 
Kaczmarkiem (S ), wreszcie Witkowski (KE) 
pokonał Troszczyńskiego (G ).

walkę zupetnte na serio. P rzevtażylo 
„iększe doświadczenie i lepsze waru..- 
ki fizyczne Szweda. Zwycięstwo, choć 
zasfuiżone, nie przyszło mu jednak ła­
two

W*koguciej, niesłychanie zacięta wal­
kę stoczyli Szrajter i Marcinkowski. 
' y ła ro jedna -  dwóch na lepszych walk 

finałowych. Po pierwszej rundzie wŷ
równanej, w drugiej dużo lepszy jest 
kaliszanin, za to w trzeciei — więcej 
punktów zdobył łodzianin Nieznaczne,famuk tJdBOLU G hÓ W Y

^ iy PRZEZIĘBIENIU 
S R Y I - I E W  ‘T A ^ Z E

ale nie mniej zasłużone zw ycięstw o 
odnosi Szrajter.

W Diórtkowej mecz ^"gustowicz —  
Czesławski siał na strasznym pozio­
mie. Rywale o inklinacjach do war- 
cia ciagie wpadali w klamry, b ili j i l o -  
wą. robiąc fatalne wrażenie. P o dwóch 
rundach, na ogól wyrównanych, w trze­
ciei Augustowicz minmalnie o .z e - 
ważyl szanse na swoją ikorSyśc. Mimo

Rotholc powininn stanąć
przeciwko bokserom H&mburga

Ustatefiie sklad-u reprezen racji i>cl-|ca, czy Baśk.ew cza. Spec'alu:e „Sza-

nyklsm (Lech ) , a Jeżyk (Rop ) wypunkto­
wał G-om aie (Czar.) Różański (P o l.) przc-

du na brak czasu będzie rozpatrywany przez 
1 rząd Okręgu dopiero w ciągu tygodnia. 
Wyniki walk oółflnałowych przedstawiają sir 
Jak następuje:

W  wadze muszej „ublńskl (C zar.) wypunk 
tował po zażartej, równej w a 'ce, W róblew­
skiego (Lech .) górując nad nim kondycyjnie, 
podczas gdy iechita miał przewagę w  ataku 
I sile c'osu .

W  wadze piórkowej Klelnes (Hasm.) w y­
punktował W arczewskiego (p o g .) .

W  plórttowej. o  dwie klasy lepsi] Chro 
stek (Czar.) wygrał w 1-szej rundzie przez 
tecnn. k. o . z Kusiakiem (P o g .) .

W  wadze lekkiej W róbel (P og .) odniósł 
nieoczekiwane zwycięstwo nad Sawarynem 
(C zar.), i w tej samej wadze Jeżyk (P og .)

Estonia zć^esfetkowma, ale groźna
Korespondencja własna Przeglądu Sportow ego

Tallin . 11 m arca.
O d w  elu lat uż marzeń etn Esfo 

nii jest naw azali e stałego kontak­
tu sportowego z Poiską. Nareszc e 
plany te Drzvjmu;a rea'ne kształty. 
T erm n pierw szego m eczu bokser- 
sk ego .est wyznaczony. W yzna­
cza ło  też sed zego  w o.;obie znane 
go i cenionego F'na p. V. Paa'ane- 
na- W szystko to byłoby  w ;ec w do 
rządku. gdybv nie zfe fatum prze- 
sladu.ace estoński sport bokserski.

Nikolai Stepnicy. wyśni enry  
pięściarz wagi lekkie' dm si na 
Olitno a iz  e i drugi w  Mediolanie, 
staje wlaśn e dziś w Helsinkach — 
iaKO zaw odow ie- —  do walk za 
marne 400 “ 'tońsk eh k oro- /  ^''err 
cem  ICeiphutten. Najlepszy Tx)kśer 
Estonii wszech czasów  pożegnał sie 
ze sportem amatorskim, a prasa 
estońska przeprowadza anaiog e z 
losami Chmielewskiego...

Ale nie na tym koniec. Anton 
Raadvik wspaniały m iody pięś­
ciarz w średn ei. k tóreto w  S zw s- 
ob a szczególnie w  Niemczech za-

amatorska Europy. Spotkanie z Em ] stary mistrz E. Lukkti. zwany dla 
iandią i liczne występy reurezen- sw ych 100 kg —  bawołem. Lukk n 
tacy ne w  Sztokholmie,, a pizede | ie st n fm o swej wielkiej wagi dość
w s /fs tk  m w  Niemczech wvkaza 
ły. że soort bokserski w  Eston i 
■poczynił ogromne posiepy i dzisiaj 
dorównuje niejednemu z państw 
sk^ndynawsk ch.

Mimo wsix>mntanvch tiż- luk dy- 
spenue Es ton a szeregiem doskona lu cieżkkth walk. mimo 
łych zawodników. Kiasa ich nic slaw estońskich zam ast

szybki i dobry techniczn e. Jednak 
bodaj m iody Linnamiiai jest stano­
w czo lepszy.

W  sumie wiec, na r’ngu st n;e 
drużyna o poważnych walorach i 
27 btr d o^ zie  w  Talrn e do wie­

że kilka 
na rngu

jtawial jako taki opór w pozof*atych 
zdrtydowanie skapitulował przed żyw iołow e 
waiczącym lechih

W  piórkowej Chrot -k  (C z) wypunktował 
Sidelnlkowa (L ), który mimo bezspornej wyż 
szóści csmistrza Polski mia momenty za­
pełnić wyrównanej waBd.

W lekkiej jeżyk  (P ) w ygn ne ponkfy s  
W róblem (P ) , będąc zdecydowatue l e p s z y .

W  półsredniej Biłyj (Ukr.J wygra ! w pterp  
szej rundzie przez k .o . ze Sprunglenr (C s, 
W alka ta trwała niespełna minutę. Sortang 
skapitulował po c">sie zair.zasowr-yra w  
podbródek. Ogólnie zdaw ało się, że cioe tea 
nie był tak silny, b» miał przesądził toe* 
walki.

W  średniej stoczono najładniejsza: spotka 
nie. Mlchniewicz (L ) wygrał na punkty z Ko 
-row sklm  (P o l.) Walka bardzo vlekawa, 
liczona wyłącznie na wymianę ciosów . W y­
gra ' lepszy Mlchniewicz który p o  słabe' 
pierwszej randzie miał kilka ładnych serii w 
nrugim I trzecim s u . c n . ub a j zawodnicy 
ukończyli walkę zanełnln wycznrnani ilnli 
krwawiąc.

W  półciężkiej Skwanr»wskj (Lechia) w y­
grał w drugiej rundzie na skutet noddaułe 
się słabego Ktuvs (Lechia).

W ciężkiej Baranowsk1 (L ) wygrał z  la l  
gerem (C z), który został zoysrwallflKowan] 
ze symulowanie otrzymania nisklegi uderz* 
nla.

Przez wszystkie dni punktom  I walki p. 
Łukaszewski z Poznania. W  ringi sędziów *! 
w kolejności dni: p . BollbrzuchowsL W ó).

w ysłarczv m oże. by pokonać Pol- zajmie miejsca na widowni.
ske —  daje jednak gw arance m- 
teresującycn równorzędnych walk- 

Trener Maatsoo zebrał 18 o ;ś -  
ciarzv na specjalnym obozie, w Tal­
linie. W  rozm owie ośw iadczy? lii
żt spodziewa s e i bosratego 
rialu wyłuskać kilka łaleirów
rych sposób walki I styl nie beda 
odpowiadać Polakom i ta metoda 
spodrew a s'e zgotow ać groźnym 
przeciwnikom n ;esoodz:anke.

Skład, iaki Dcdai mi Maafsjo nie 
ł>edzie słabszy, n ż drużyna Finlan­
dii.

L. Mhdenberg.

clk I Sehllfke. Na walkach finałowych był* 
obecnych ponad 2 tys. w idzów . (M . R.)

N I E :  Z A N I E D F U 1 C 1 E : y ś c t (
r t t b i r

M  A  R  Y  Tli O  K . . J
k«óre| tuba  k o s ztu je  t y lk o  SO groszy*

U t  i w t  on a  ż ó ł t y  n a l o t ,  na d*u go o d ś w i e ż a  iarnę ustni,

Na ringach krajowych
Elektrit zwycięża C .W .S.

„  _  ,   WILNO, 13.3 —  T ri wt —  Rozegrani w
Hans Gutmann. W  wadze, m uszej Wilnie mcc: łoi -arzyski między CWS z War-

skiej na mecze z Finlandią j Estonią u 'p s io "  w> trafi niew«tpt-w;e w ci a ku ty- ’ sk arży  sie na kontuzie rek: Hans
łatw fo rolę kaptanowi związkowemu. go-Jma przygotować się na tyk, że nie

liczaja d o  najlepszych  w  Europ e , o d w a ż n y  tw ardy o  sz cze g ó ł- smwy « rks Eiektrit takonczyi się niesj-t>- 
nie w y le czy ?  sie 'e szcze  ca łk ow i ()ic s8nym  d o ,:_  z , r̂ e j. Lepsza z“ :
r. * «  A tatenm , urśin. W n ra w iin u  < ^  { kt k ^  nna pnre-  ?y„: , * t  , p , H

r-BrrlłA c-.-jlc n o  lr/srzrrcA Stofikn\v;n-  WaSa m»śz» tendzłn rakon-* Wzewnlcsle- CnyikC SZdle na K orzyść oO D K O W ia  g 0 ł  waga k oguda  Bagiński wygra! z Grom-
k a  t kiem (wynik remisowy byłby bardziej spra-
W ryrt/ł7p rPnr°7Pnro- ■ włedljw y ). w a g a  piórkowa (pierwsze spot-w aaze K o r a c - d  rcur^A eriL D ^ kanie) Lipiński (CWS) zremisował z Łukml- 
w a ć  b e d z i e  E s t o n i ę  n a i l e n s z y  W  nem; w drugim spotkaniu Kulesza (E l.) ro i-
kategorii —  Kab:. Jest on doskona- sromu śmiechu we wszystkich trzech run- 

i taktykiem , wai

c e  t  zapalenia uoha. W prawdzie 
rczipocza? Tuż trening, jednak prze­
ciw  Tolsce ni wvsta:o 

R ów m eż i Martin Linnamagj. wa 
ga ciężka który dziś j iż reprezen- 
fofie najlepsza europejska klasę

W OZB. który i.uż wie teraz iak m ma* 
te . iaiem może rozporządzać.

Zaczn imy od punktu n uważmeusz. - 
go. Mamy na myśli K o w a ls k ie g o , kió-

zrobi wstydu Warszawie.
W  wadze koguc j  poważna toka. 

Wystąpi zaoewne M?'Jer. który jest 
wąraw-dz:e mało bojowy. a'e zato po

tj nie po'edz:e na północ i będze ęiada taka technikę, która gwarantuje 
mógł brrn:ć barw Warszawy. Jest t-o j przeprowadzeń e ładnej walki, 
n ew»b>hw:e pow ażce wzmocnień e ^  piórkowej pozycja Kowalsikiego 
drużyny s-to’ cy Kowalski bez za w o -, jest p e w a . W lekkiej )ro ekry k >- 
du gockije zastapi Gzortika. | [ana zliV!ąz-Rcwsjzo idą w kterunku w y-

W  wadze rmrerei co o o t ! R c.bclc  s iw ien ia  Polusa w zględne Foztow-
rte trenuje. Soókow-ak wyieżuża. Baś 
k e w c z  nieprzywŁawarw. Ru-dsteir 
wykazał kalas‘troiahiv sipadek formy. 
W ęc kto?.. Pozostaje jeden Komuda,

skiego, a Wożnia.k:ewicz zostałby p ze 
sunięty o kategorię v yże i. P d  ekt 
startu Potas a należałoby powitać z w 
znantom. Trzeba mu dać okazję do po

Polonista jakkolwiek l ;g ty m u e  s;ę ważnych stanów, zachęcić go oo pra*- 
już zmpetr. e dostatecznym p zyg' to- cy j spowodować powrót do med.olań- 
w.ntotn technicznym, test jeszcze n e -  sfc-el formy
skrystalizowanym zawodn kiem, o m - z d mgiej tednak streny s'ant w lek- 
żoj przyszłości, a matoj n w n ie . Jego WoźnSakiew cza. a Jań-czaka w
start n’.e daje gam n ejszej gw a ' aci pólśredn:pi — zd nam naszym — da* 
rw yc ’ęstwra. a zoyt we ze .ie forso wa- wafi,y wj.ększe szanse na zdobyć e 
nie może wptjnąć tyifto u om-nie na te- punktów. Ol-ydwto te k:ncepcje maja 
go zawodu ka | swe h z  czne uzasadnienie.

Sa-dzimy. te  iest ies-cze czas. aby ' Najlepszy „średni" stolicy —  Fan:-
kąip an związkowy wplytKl na Rothol siak ma kotrtuzrowaną ręk-e i start togi

i stoi pod znak em za .pytiną . Kapitan
..va banoue".

Fre n.mth. który walczy? dAieitiie 
z Polusem w  Mediolanie ma nad­
w yrężone oko. Va!le Leet. drugi w  
wadze średntoi. m'strz Bałtyku nie 
m oże być także wystawiony.

Pomim o tego. w ed 'ug o o  nai miej 
scow ei Estończycy posiadają szan­
se w  walce z naijleosza drużyna

Kajnar
zdobywa miejsce

w  reprezentacji

wygrat w  pierwsze) ru ndz* przez k. o . a 
P-Maltowem. Pniąjti.w w pierwszych tekur 

wyliczy.- do Medmlr p*  
lo 9-ciu . * ż  w resztu  dal

Hołorm la. r'ankti

łym technikiem 
czv  na dystans. nosiada wieika ru 
tyne. uderzenia jego n e są jednak 
dostaLe rznei moęy.

W  piórkow ej stanie olimpijcjzy*i 
Seeoere k ióry m oże zgotow ać 
Czort:kow; niesnodzianke. o  i!e uda 
mu s e ulokować jeden z 11'ebe?- 
p ecztivch prawych haków. R ów ­
nie łatwo może :eć.nak przegrać na 
punkty dlatego też bvć m oże. że 
w ybór w ostatniej chwili nadn e 
na bardzej równego Griidina.

rW  lekkiej m a d y  Kaner.' zatnie 
miejsce S teou k m . Jest on  twardy 
i szybki jednak bez dośw iadcze­
nia.

W  oóFśredr-ei Maatsoo ma do w v

dach Kulesza mia! wyraźną przewagę. 
Ie

G ó­
rował nad przeciwnikiem agresywnością.

W aga lekka: Abramczyk (CW S) pokonał 
na punkty Krasnopiórowa; waga średnia: 
Iwański (E l.) pokonał przez t. k. o . w trze­
ciej rundzie Brzóskę. Brzóska w pierwszej, 
drugiej I trzeciej rundzie miał wyraźną prze­
wagę na punkty, ale 10 sek. przed końcem 
spotkania Iwański przeciął mu brew, rana

dach już da! się 
czym tarza! się do 
się się w yliczyć.

W ringu sędziował p. 
oblicza! p. Dttmul.

M a k a b l  -  G r a n a t  1 0 iC
KRAKÓW, 13.3. —, Tel. wł -  MECZ BOK­

SERSKI MAKABI (KRAKÓW) —  GRANAT 
(KIELCE) 10:6. Zfcwod;- w yw oT lf  duże I *  
inteieecwam ,: | zgrom adził? 100 ■ < z®1 J**
kołw ek  goapodarz wyrfąp L w  «fcl»d::.. O- 
siab unym bez F.nio i G '.’ ifhav to  ,adnal 
wygrab zaaiuien.e choe aż i. undt u ' z 1* *  
być n ższy. gdyż w wadze ś. e ó n e j lam ia* 
rem su n e czo n o  wygraną krakow .anaa. 
sacją byt nokau Kuiceyck.ego, który P‘-*r  
gral pit.-wBiym ata c u  i bolący** w  h. 
uobrej form ie Paneerem.

U fcrako- an p o ia  Panceren wyrótn, a *  
An:k aut i P fefer. W Granae Z*w rd j I Haj-

zaczęla krwawić, sędzh ringowy przerwał | rfak. W w a d „- pa p orow e) Zawada (0».>  w y-

Sekcja bokserska Legii
<— nie istnieje!

W  Poznaniu odlbyla się unmmacyina 
walka Kowalskiego (PZL Warszawa),
z Kajnare-m (Warta Poznań) o  miejsce „ , , , . . . .  .
w reprezentacji Pilski przetiwRo Fin- )>!1Tu trze j andya tow . Na Ar 
Irndii i Eston i. c ei szans Dostadi dnbrv techn k A

Po gongu obaj przeciwnicy badają Srenui’o v  m enn:k nieob-Jcnego asa 
sie. Ka mar przypuszcza pierwszy a*ak W  średntoi i DÓtaieżkiei p o ra d a  
'ewa. Kowaliki stara 'ie  kontmwać. Est^rra dwu p ierw szorzędn ych  z j  
aie m a!" ?ku eczn-e Poznańczyk na- w od n ik ów  S :a rv  A. Retak-e no-

" f e ł S r  ' 'a d a  stra szn y  cios z o r a w e i, W ó r y  I 'k o k a n i !  dubluie c  osy z T e w e i .  Kaina- j = - SL w v śm!e * i'vr-h * kserów i rowi udaje s:e przycisnąć warszawm-i uL w s J wvsm .en rycn ooKserow
ka

trzeba
szans abv słaby

H -d ie h -e  lebranie ąekcl bc^erskej Le- j d o s z e d ł  do C tosr. w ęc raczej 
«t-ł trtóre odbyło się w saS kon*erercjJne) \ s -ę  l !Cz y (  z  P egraną.
Stad o n u  WP ni U łia rfao burz! WJ p reb eg. | \y wad?e PÓIc'ę:Ż'kiej. VX>5Ł.' braku 
zawedney zareagował osTo p*iecwko £)oro,t,y wytworzyła S:ę podo'na sy -

p. Łani tuacia Mus.mv ryzykować. Jed yjtm
kódreya Wyjaón enie delegata ia ządu giów- zawodtl :k em, kt iry się niadaję do
nego p.’ kpt i D-ro-mdzfc ego me lądowe ho rpjj „zaskoczenia" przeciwti ka iest
tohranyen portawi wnoscti o jązw  ą- 0 ;a^ai|a_ Wprawdrto wa czy on brzyd 
tane -eioej fM C L o d C T y|2go nie 140 > nawet nteczypto ale iest to jedy-fitoł nrzcz afclajn̂ ĉ ę. u?.nanv zostat ja«o n,e
f W m ^ r  a Tg1< drugi e-iiosek w for- ny pAic ędft W WaiSMWte ciory l o ­
tnię dezyderatu do la rz fd u , terści następu trafi prowadzi d e s lli c y r ą  ' 0 .1 Tę. 
'tcoJi | Ciażą.Ia — to Woźniakiewicz Nr 2, o

,,Ze względu na kr-yv"diząeą d c c ‘T)ę skres- niespożytych Siłach. Ma 00 WfęC-J 
tając, z jaty członków  zasłużonego szans na zw yc esśw-o niż Luka, Archac
ka p. Lar'-ed eya waTie zebrań p rti za:  . ,
-rąd n rorv »-r . e srt-cji bok erkej wzglęil , KI ,-Z1 ']eu4 ?*; .
.«  a to bidze n im >ż fwe udxle.-c-i : W w-d‘Ze cęgk.ęf Sytuaca jesl tia­
ra oin e‘ń p i bokserom, kiórzy o .to popie <(tozna. Kcmnicna niusika. W tej dnu 
ezą. li sieltoa posada tylko tedmegc z w J

Po przvlęc:iu_ tego wraku za brat Jeszcze Ga Su-ck ego który a>h o-iirnto

zwiąąkow.y idz^e vi:ęc 
wystawiając punczera Ożarka Jiśi: 
traf: _  wygra n e traf: — przegra ra
punkty. A że jest ziale-dwto 20 p r -c  nt; zoi»d ...... ............... — -

te .tlietn e Ożarek r-,r!{i? wyraźn e stremowany- a Kamai cnn.wżfl.e 
wvtrrvwa wyraźnie starete.

d c H: i K o w a ls k i  mkasuie sęrte w  T 8  7 " ó s r ' B - Salrne 7Waflv •"T1ŻV 
adftk i wąt-obę. ł^iwalsk: kończy . n erem bokse-sk ’*n . Esron i. stoi te

glos p lept U n a »dt k  który osw-adczyl 
w  im eo-u  za-zadrj ie  kii b  n e  będzie r‘ - n  
żadnych Irudnośc uąm eiau om zwolnień 
. p i k ’erow nka Dorcba I jest upow ażo o- 
ny do  przyjm owań a Już w ch w il obecnej 
tetow  dofeczących zwolnień.

Nte^podzarką było fn, że do ak cj’ caiej 
ro l d a  n e  przyłączy t się też p. o k.erown ka 
K iz  mierz D o-rba .

av w VC jedna z na jpo'ężr.elszyeh frkej 
betjerah  eh Warszawy — Legia rozpada s ę.

W  drugie! rundz Kowalski n o o n - 
wia sie znacznte- Jego kontry zyskują 
na precyz) iności. Kajnar odoowlada 
szerokmi swtogami. Pod koniec run­
dy nozrańczyk dochodzi do głosu Run 
da iest wyrównana.

W  trzeciej Kowalski przypuszcza 
gwałtowny atak. Trafia często i do-

taktycznie na vvsp?n:a 
tvm P07<nn:e. Klórv  z nich wysta- 
o ' przeć w  Dorob e (y d v i obaj ma­
ta w łaściw ie watrę śreJn a ' o  tym 
zadecyduto w zględy taktyczne.

W  w adze cieżkiei zna'dzie sie

Waslalt został pozbawiony 'ytalu mi-

spotkanie, a lekarz bronił Brz-^ce w ? ’ - 
czyć. Brzóska schodził zrozpnczonv z rlngt. 
Mlai przecież wygrane sp . _<anle.

W a g . średnia: Unton (E l.) posionał na 
punkt - Całkę. W aga półciężka Clężala (CW S)

F in la n d ia
zmienia fk ła i

Z Helsinek meldują o  zmianie składu

g r i ł  na ounktv z Wakazschłak em Makabi 
m ając przewag* w *rze£ el Tmóz a. W wa­
dze muszej Hajduk (G r,) zw yci«z?f .  zca 
techihfzflc k . o . w trzecim *>an i P?tst«u 
(M ). W wadze koguciej Andtraot (M ) k oo - 
rając unuejęini* Twyr ęivl na punkt] Bar*, 

na (G r.). W wadze | ń -kow ej Pieter (M ) 
zwyc czy) zdecydow ać e na punkty- Syfcaisfc-u,.
g o  (Gr.) w  wadze łekfcej wałczą,:? o eczy. 
sto  .luiczycki |l pokona, e .  puikt; Ł ctu i* . 
ra II. Kielczann ot zymal dwa napomn cn,i 
w wadzi poisrcon :j Paacer (M ) a iokau t* . 
wał Kulczyckiego w Gerwazym sta rcu  K i  
c«u i r  yi trzy razy na deskach tak ż i  są- 

a b rzew a l wa 3cę. W dr u "  ej walce w v .reprezentacji bokserskiej Finlandii, wal i teea ^r^ednei n ™ . ~ •
. ... „  ,  D n lck o  n  A r n - 1 L  "  j u ro s , (M ) -wygrał na onnktyczacej 20-ęo  oarca Z Polską. Do z Tarr-ow em . W wadze «r̂ dnieJ

żyny zakwalifikowani zostali wyia*- * iĄw wjgrai „a  punkty z Ku k cm. jar*:o.i.
nie mistrzowie Fin.iandii. a nonie waz rln * ytl k wii en być rem sum*, sędraw ai
tn ic fis /n c te  .  orzw n iok tu  k ilk a  m e s p o -  " a punk1y p- Rreutz, 1rth.mistrzostwa nrzyniosty kilka aiespo- 
dzianek — skład zaskakuie nas niao- 
czekiwanyini nazwiskami

i a k i  w  S o s n o w c u
s o s n o w i e c ,  1 3 .3 . —  Ter. wi. —  to w ą .

W wadze ttuszei Olle Leh- Makab' ^ * e» -
tinen; jest to najs->i,;jszv  punkt repre- 1 zawody by -  ciekawe 1 stah- Ba dok w,, 
zentacji. W koKUc®i zamiast rutyno- ! s»klm pi t omie. Miejscowi rwyc'**J ! zastu- 
wanego Huuskonena (ti zecie miejsca toenle’ .driekl a"iWtneJ 1 u .rciej czystej „ Łl,  »“  ■ , ----------- r. , i ce , gdy tymczasem goście zblereU nap mr.Jt.
W M e d io s a n ie ) walczyć ma miOdziK ( nia. V drużynie aazoihu  d —onansem byl

kiadnie K lina;-'zaczyn  walczyć flle- sf za Pomorza- a ,n? Dr.Wef tu■ ztozonego przez Gryf po waice finato-
wei z Letewskrm. Mecz uinieważn.ooorzysto i przytrzyma te rece Na finiszu 

Kajnar wvk?zute znów dużo żywotno­
ści i zwycięża mirr-malnie.

Werdykt nie byl ogłoszony ofitoalitiie 
a zakomun:kowany na ucho zawodni­
kom.

Zw yciężył Kajnar.

Skład Polski wvgiqda zatem jak na­
r t a  nadate się do roh reorezenrtąota. j '.'ecitje 
Nateż-aioby sie jak najszybciej n> 'knhlf 
krzainąć o wypożyczenie taksera z 
nnean okręgu. Może Wraz dtę. Wę- 
growsktogn czy te ż  Luk .w k  eg-" .. Nie 
można przeć.eż doDuśtoć, by mecz w - 
wadze cężktei stal s,ę airtyp-ropaganda 
sportu pieśctonsktego... j

K. Gryiewski

Sobkowiak
Koziołek
Czortek
Keinar
M te s irk
Pisarski
D oroba
P iła t

i wyznaczono powtórne spotkanie na 
neutralnym gruncie, które ma się o o d v ć  
20 marca w Bydgoszczy. W obec wstj 
wienia Wasiaka do reoi ezeotacp Pol­
aki termin 20 marca n’e może bvć ax- 
tunlny.
W2 Ml 'CNIENIE DRUŻYNY GEYFRA

ŁÓDŹ, 13 3. — Tel. wl. -  Drużyr.a 
bokserska Geyera została w dmu 
wczorajszym wzmocniona w swych 
dwu najsłabszych punktach. W wadie 
koguciej mistrz okręgu Szrajter z Ka­
liskiego KS zgłosił swe przystąpień,e. 
w wadze pótaiężkiej względnie cięż- 
rtej Geyer pozyskał Klimeckiego z 
HCP Poznań.

P elkonen . W  P iórk ow ej rów n ież  n e o -1  Ifdyniu luspiegei. zwycięstw- to petwiea
‘  “  „a zmiana hedzit- walczyć : dza- ie Makat>i iMt Jwlna * «KJlepszyc , dni.czeka., tna zmiana, iN.e oeazie waiczyc iyn iyd0wskich > Poiscc « niedaiegi me“,
ani zwycięzca Vólkera Siponen, ani j z Makabi warszo,Fską strzygnic o
stary Sawolainen. ani obiecujący iu- I ejaliiym tvtu!e mistrza, przcble" meczu: (Na
mor' 17-l.nni Piitulamen. tylko "  M"Kabl ^  wa"
me niezapisana karta w sporcie mię- i Orfsgrin zremisował 7 ńozmanem mim-., t*
GZynarodowym — Ake Karlsson. iw  Dierwizej i drusls' rundzll* bv( dwukrotnie

7rn an- i iszta również v "* desliach zwydestwo uzyska! dzięki flni owa/na zm.ana z szia również w nowl Beim-r zwycięzyi nf  rty h3 „ pie
lekkiej. z.amiast NavOll. uchodzącego ■ gia , Welgriir po cekawej walce 1 yeię-yt na 
z a n a jw ięk sza  n a d z ie je  Finów startu je punkty Fag<y»- Ą brahan uieg Mosmanow1 
ahti I tell n » «  ct In , v  otiA -  I Acaern.an wyP^Mowaf nieczysto walczącegoAlitl Leni,nett jes ,0 nasz Sią.y zna \vdowins ir 'n baume' zremfs >wat dzię i 
jemy. Byi w Polsce razem z drużyną I ambitnej wai<-< z w-idman —. “ oto1- prze­
pki s me k (na jesieni 1937 roku), Poko 
nany został wówczas przez Rozenblu- 
ma przez k. o. w 3-ei rundzie i przez 
W ojciechowskiego (Łódź) na punkty. 
Nie jest to najlepszy dla niego progno­
styk przed meczem.

W pólśredmej walczy Rossi, tan jak 
było przewidziane. Obronili również

<ral na iurk ty  w ysoko z Muszkowiczef 
Mecz odbyt się w klnie PatrD I „gromndzfł 
ponad 4°P widió* Sędziowali b ihrzt w 

igu P- W yrusz, na punkty SaClowskl. (h r)

SKI AD ALASKA NA WARSZAWĘ
'Pięściarska reprezentacja Śląskiego 

. O. z. B. zaręczy się w na^ewm nie­
prawa uo reprezentacii Suhonen, ca dzie’ę ń- 20111 b, z kr-mbinowanvm
gromca Campego. Natomiast i:ow ym ; respoterr, stolicy Skład S a..ka bęęgie 
nazwiskiem jest Sahlstroem w nóicięż- • nas7|pmacv (kolejność w ag): ,.Jas’ń-
kiej pamiętamy go. bo w grudniu orze j — Jarzombek — Maneoki — W eł- 
gral przez k. o. z Pietschem (Nięmcy). 1 ?ruen — Ackermann — Wiedemai* — 

W reszcie w wadze cieżkiei wystąpi | K iknko — Wrazidto.
Samnila. który w p okce wypunktowali Zawody Sta^K — Warszawa odbędą 
Sowińsikteigo (W l i Jaskóię (Ł), al sie (oczywiście’' w Sosnowcu. kinie
*iie olysnąt klasa, ' Patria, przy ulicy Warszawskiej, (hr.)
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Lekkoatleci w roli „tureckich świetyc!
Walne zebranie niada ne;> brsVlsn ncmoty inanso^s;

Warszawa, 18.111.
Dialogi:

Okręgi — Zebranie ipo 
start i za/wo* r!e ,ła rzecz 
cłKułz' nasze, możliwości, 

pZLK —  Musicie zdobyć się na ten 0(1 Państwa poważna pomoc fmansou 
■wysiłek-, ł*o K  mamy pieniędzy. i Lekka atletyka izst bow, iem u nas (jak 

Okręg' - Czujemy si* pokrzyw dzę-1 zreszt- na całym prawie święcie) spor­
ni przydziałem subsydiów. 2„damy tem, który na samowystarczalność li- 
wiece’ picr edzy. czyć nie może. Jzst bowiem sportem

PZiLA —  Mimo siarań. n;e udało sifi dla znawców, a wiec widowisKiem — 
b*h otrzymać więcej od PUW Ftj. Bę- za lolórc pubiiiczność płaci niechętnie, 
dziemy mieli trmiei pienr.edzy, niż Stwierdzamy z całym przekonaniem.

. , , ,  , v l . «,—«a... ^rniinTfoh braniu ZZ z włoskiem by zawodrv'cv Którzy
zorna małostkowość ma swoie uzasad-. W  szczegóły tych or y » Zd*byi; medale ormpjsfce mcij pcawo -wste-

. . .  •   t  ̂ 1 1c nręrrlrrtzCn nip nPkri71CniV Sic W ua* ma m«7t-s irr.rwpw c.nzwtirnyn ... o

bnwfu ZZ

kolo- ale przykrych, nie będziemy się wda- na WSzys.fc:e imprezy sportow e w  Polsce.
osku o ponowne 
użyłro-wych. W i­

za mt er es owa i\, 
nowych am b.cji. t y .

'* “ I1*W  • - 1 * Vł v*<-JIIIJ irv rt .W *— a "  "  v IHlOdzlCŻ SrfCOl-
wym udziale delegatów ze wszystkich ną. Załamujemy Fęc* na mj.ii r> roi!, >aką
nkrecrnw W dvs, u ,li która sie wywią- 0<legf»|ą delegat prow ionalnł podczasOKręgow. w uysKiuji r jiz  ot q erantzim, . Uważają k za przy
zaia PO sprawozdaniu Zhrz .  1J, 110 Sty" , w ,ęj Bodajby go nie utezirtl zbyt dołków e
szeliśmy akcentów niezadowolenia. iro  na własnej skórze. I ne tyło on; ale i, za.

iwyfk>. ż i u naszych władz państwowych w!a-

ohę drobnych pretensji, ale i wiele u- 
znania.

Apelowano iednak c zesto o  przy­
dział trenera na czas dłuższy i zagrze­
wano iPZI A do dalszej walki o mło­
dzież szkolna.

Okręgi —  Prosimy o skreśleń« w ściwego zrozumienia dla twórczych 
W noSci i proponujemy, żeby Związek wartości lekkie) atletyki nie ma. Nie 
'Przytną, nam zasiłki penie ne. Inaczej; można doprosić Się o  subsydia, nie 
■tre będziemy mogl uregulować w za -! można ich też wykolatać w samorzą-
Jonjiytb długów. . ____ Idach. j b , już M ontralrtowan.y "d e  I zostaTw  I angażowanie

Damy jeden przykład, który chyba „ . „ .a . , , . : , ,  w  nc. ^ r .

Warto tu przytoczy historię meczu

wodnTcy...
W,»pomr eć należy również o nadaniu god ­

ność: aziortcOw bocJi-ftmych dwom w elee 
®asłirt«iym iiltla czora  poznańskim, "Edmnt. 
dow, Szyeowj ' Ladw bow l Stróyykrmi (30 
lat na postem, ucol)

Na zakończenie — mila w ie rn o ś ć .

PZU Al —  Ska.d lny możemy . wam 
4ać. skoro w y nie ohcec.e ;płacv | 

O k r ę z i  —  N'C nie szw od z i. Z  .damy 
ohnióepia składek lG zloiycn  za duzo 
5 it wystaiczy. . . .  . ,

m e  okręg' —  -M,oże 3 z*ot«?
P2LA — możemy opuścić atu 

trosea chcecie to przy: ram y
wam % tysi^ y  w’ ten sposób b?dz!t- 

u  fla.m winni tyCko y tysięcy.
Duet:

O n d ’ to forsaJ 
Bez forsy ni rusz*

Chór ( b a  nrzerwy):
Pięn.ędzy, pieniędzy, pieniędzy!! 
Peniędzy, pieniędzy, pieniędzy! 1

Oto nuta przewoania i tfo wa'nfgo 
Igromadzenia lekkoatletów. Oto tra­
wy, na które p o ś w ie c o n o  3 /4  czasu.

Nie by ło  opozycji, nie by Ja sprzeci­
wów zasadniczych, nie był żadań zmia 
ny dotychczasowej polityki. Możnaby 
było iżtem sobie uteyć ) zająć się spir 

.wami „kieszonkowymi“ , które* w tej 
atmosferze urosły do spraw zasadni- 
czwch

Bądźmy jednak obiektywni. Ta p p

wystarczy, 
i Amerykańskie pisma prowadzą za- 
i wsze rubrykę pod nazwą „C zy wiecie 

że :“
Czytamy tam takie wiadomości-
W  Detroit urodziło sie ciłle o  sze­

ściu nogach, które ma trabe zamiast Ps 
ska i ćwierka, iak kanarek.

W  Oklahoma złapano szczupaka u 
którego w brzuchu znajdowała się ' u 
pona samochodowa i dwie maszyny do 
szycia

3roponuietnv Amerykanom inną wia­
domość, tym razem zupełnie autenty­
czn i’

W  Polsce (na kresach południowo- 
wschodnich) znajduje sie miasto o 
330.000 mieszkańców które w swym 
budżecie przeznacza na Cele wychowa­
nia fizycznego... 1300 (wyraźnie tysiąc 
pięćset) zlotyoh (!!)•

Nie usiiujmy wyliczyć, ile z  tego do­
stają miejscowi lekkoatleci. I nie dziw­
my się. że drac szaty, odmawiają za­
płaty diugu... 120 złotych, groszy dwa­
dzieścia.

juniorów Piznań -  Pornor i. M e cz ; PZLk  tn3 p  * iecan  ̂ rwmel ' ia 
....................  1 angażowanie świetnego trenera no-

ke‘go, który poprowadzi kitka kursów

v jsz y b s2 e  m m
&$h

U T R W A L I  

Nf ZAWODNIE

BL0NA G E V A E R T A

i przededniu odwołany. W ostatniej 
chwili zaszarżowało pomorskie nauczy­
cielstwo i za,groziło wylaniem ze szko­
ły wszystkich reprezentantów. Zasłu­
żyli się wielce społeczeństwu „ratując 
młodzież przed óemoralizacia ‘,

Brawo — dzielni w ychow aw cy!
Po replice zarządu udzielono absolu­

torium przez aklamację. W ybory „no 
wydr'- w Jadz pr7yniosiy zmiany mini­
malne. W myśl nowych przepisów 
prezes obrany zastał na oikres Trzylet­
ni. W  ten sposób inż. Znajdowsik' ma 
już zapewniony 10-letni jubiiusz na tym 1 
stanowisku. |

Nowy zarząd P.Z.Ł.A* |
t Prcees — tui. Znajd u,*sid, w eeprezesi — | 
kpt. JH sJAsftt, dyr. s i-cn c ia t, kons. s o śa d c i, I 
sek eAar* — luz. Jaworek, zao.ęęca nrgr. \ 
Przyby. “ wskl, sk.-rbnjk —  z burzyń- fcl, 
zast. JWatzakowa, ^osoodarz —  S,cr.fa Ł w.ci, 
cd on ek  bez m indu nj —  rade? Cz. rozys.

Wj-<f® ał lę d z  ownk; — kp* Theuer, Koar- 
ko, wydział sportow y —  szcoajch , OuhL, 
Skład, T , ojanowskl W ., W oyna. /w sk«, Sko­
czylas, w ydŁ ai propagando w > organ zacyj- 
“ j  —  m g '. Przybyalawsk,, Haber, Soraia, 
Denuseher MJtobpdzka.

Detoga., na wazi Łebr.z,.e ZZ  —  Znaj- 
dowrk., Mlstżsliu S(jin'Vfe, Jawo.s(cl, Sze­
najch.

instruiktoręfeich. Poza tym zostaną 
przeprowadzone specjalne obozy d.a 
skoczków i miotaczy.

Jednym słowem —  Związek załat­
wił wszystkie sprawy i uregulował du 
mowę porządki. Teraz może przystą­
pić do swego wielkiego zadania — ja­
kim będzie przeprowadzoir naj-wspsniai 
szsgo bodaj sezonu międzynarodowego 
w iotychczasowej historii letóhiej a*!e 
tyki.

M'. Trojanowski.

w t z ?  c n B A Z w a c z u Ł *

Wójcicką Kamala, Segd^
Trzej nowi mistrzowie Warrzawy

H erw szy dzten mistrzostw gze m lrrczych zakończył się bezapelacyjnym  zwycięstwem 
W arszawy wypadł b. m i.em le . f> >zerrano Scgdy.
dade Itonkur-ncje — ł .zoadę. Do pierw j Z poza W arszawy startowało w tej broni 
sz«J zgłosiło się czterech limzl, którym się : ezteresh zaw odników : Ki mała I Kaczmarczyk 
wrdaw ato, że to t o  ayraniali floretami by- ! zo śinska, Jarzcmski z Poznania i Kaztmler- 
(< naprawdę rand. na florety Mniemanie z ! czai z Łodzi, wystukujący obecnie w  bar- 
arrtntr farezyw I protesty rzekome, pokrzyw j wach stołecznej Polonii.
dzonycn nie miał, podstaw C h o ć b y  z tego Poziom finału b; na ogó ł wyrównany 1
wzgtędu, że trudno rozpatrywać w yJs/( < . po»a  istatnlm dziesiątym wszyscy mieli przy
Ji nizszoz,_ tam, gdzie poziom stoi poniżej j ni nnlcj po ow a zwycięstwa,
punktu serowego. ; | Plerws. -  miejsce zdobył, jak mówiliśmy,

Ale skoro mti ie J, T uparli klatyfiko- : Segda. Nie poniosl on żadnej porażki I nikt

Ostatni akt mistrzostw tozynowycli
1) Warta, 2) Ruch, 3) H. t . 4) Flota

W a r t a  —  H C P  1 4 : 2
i 'O.ZNAN. 13.3. —  Tel. wł. — Warta 

— HCP 14:2, 7'egomcznc drużynowe 
mistrzostwa Polski w boksie nie naieża 
ły. rrestety. do udanych. Zbyt silnie 

„ T .  .  . ciążył na nich cień ub. rocznej sipra-
a ,Z n i 6 ] 5 Z C  W n l O s i *  wy B ałtKowskiego i w rezuilitacie w roz 
rcbwałonc p zez wejny zjazd: .rrywkach finułowycl. znalazły sie ztspo

preitmnarz b^łżetowj u  w y so k o śc i1 ły jedynie zachodnich ziem Polski. 1 tu
nastąpiła nowa niespodzianka. Warta, 
mimo tak słabych przeciwników, zdo-

teoki m  pekonaf r.a punkty Wo'tlia- Gospodarze oddali dwie w .W  w a fco w e re -
« i • iii r i 'i i . . <> ■ \ir «AW/rvvv-H pastu czflk n4c r ta wił dokowskieso III (nC P ). w  le.k-kie-j Kaj- w Wf7ilm.nT rn Kłw
narowi (W ) nrzyznano zuycięsrj , nan walk, gdyż ma ê a^  Z"L 4fa * ^
- z e  zakem (HCP). | Icek; który nie ma « « z i  “  c.alne > P »-

W  półśredniej Jarecki (W ) tty g fa l; tw’erdr«ńa W lekk ej Ptocii. mi»t 100 gr. 
w dmig m starciu przez k.o. z Sobcza- ■ nadwag, 
kiem ( t k c P ) .  W średnie; Florysiak j Na pierwsz; plan w ~ «w a  “ e 
'W ) zdobył punkty wsrtutek braku swoim klasycznym cm i , kM>n pl !L y_ .~ -!‘.

2t tys. zt.; b ) zimarta systemu opłat od klu­
bów  prjez zł>^lc<i e składek i w prowadze­
nie opłat od siadu jących  zawoUbStów; e)
ujedTioslajnienfie pucictacji. m eczów m ędzy- b y ła  tytiUł dopiCTO W Ostatnim  m&CTU* 

egew ych i ktobcw ych; d) zm ana progra- bijać D o z n a fe k ą  drużynę fabryczną 
mu mtstnccsiw ^untto ó w ; e ) stworzeń e kole- 14*?

f ęS C dh t n ^ iv y c h :  wprcwa<,ZCTUc i Z a in te re s o w a n ie  n ie d z ie łn > m  m e c z e m
f)  wprowadzenie drużynowych mistrzostw ! b y t o  s la b s , ja k  z re s z tą  WSZyS^kimi f i -

wać. to kolejność: W ójcicki, DajwfoskJ^ SJu- 
biekt, Ostankowtcz odpowiada układowi sit, 
B tym, te  dwu pierwszym , .należałoby slę ‘ * 
m ote ex aeqno, na co  wskazuje rówmież ko- 
nteczno^ć urządzenia dodatkowej watkt mię­
dzy nimi, gdyż w turnieju wicemistrz dla od ­
miany nokonal mistrza.

Szpada rozegrana została w  konkurencji 
jtrt „ ogólnopolskiej“ , jeśłl można tak powie­
dzieć ze względu na przyjazd Kamall ze $lą- 
9km i Jarzemskiego * Poznania. Nie było na­
tomiast z zapowiadanych asów  Szemplirtskie- 
fO. Zabletskiego t Banasia.

Zgłosiło glę tu dwonastu zawodników, bez 
włększoscl polskiej ekstraklasy, a te lekko­
myślnie zgodzono słę na urządzenie od razu 
finału z udziałem całej dwunastki, zamiast 
dwóch półfinałów eliminacyjnych, oslągnl.to  
szczyt nudy. Dość powiedzieć, że całość za­
jęła siedem bitych godzin —  od 3-ej do 10-ej 
wieczorem . A można było zredukować ten 
czas o jedną trzecią.

Kamala, który przyjechał do stolicy po mi­
strzostwo, zdobył je też dość pewnie*, wypr«  
dzając wicemistrza lwańczaka o dwie watki.

j nie zdołał ma zadać więcej Jak trzy trafienia,
I Najgroźniejszych rywali Kamalę 1 Kaczmar­

czyka pokonał Scgda w Identycznym sto­
sunku 5:2.

Na drugie miejsce wyszedł Kamala. Poza 
Segdą znalazł Kamala pogrom cę w Cebulaku. 
ślązak podobnie jak w szpadzie nie zachwy­
cił bynajmniej form ą. W alczył uważnie I 
ostrożnie, ale brakło mu jakgdyby życia I 
polotu.

Nr-, trzecim miejscu znalazł się niespodzie­
wanie znany piłkarz Cebulak. Różnica mię­
dzy wicemistrzem, a trzecim wyniosła —  6  
tuszów, gdyż 1 Cebulak wygrał 7 walk. P o­
konał 1 drugiego Ślązaka. Kaczmarczyka, ale 
uległ Segdzle 1 Jarzemskiemu. Cebulak robi 
ciągle postępy 1 rozporządza dziś doskonałą 
paradą. W róży mu to sukcesy ł w przyszło­
ści. Ma on jeszcze za ciężkie nogi, choć n’c -  
którc z  jego  ataków były szybkie, groźne ł 
co  najważniejsze w dobrym tempie wykonane.

Karczmarczyk z trzema porażkami spadł 
na czwarte m iejsce. W jego  robocie nie ma 
nic now ego, wściekłe zazwyczaj tempo dziś 
osłabło 1 tętnu chyba należy przypisać miej-

tn<"o, że odmusl dwie poraź*., forma J-™ Ka stosunkowo d ilekle. 
ezrn?Ji & & £ £  Z  j W *  "  * • * * -  t»*
poaan « yżej OKOlKznOŚCl. 1 llowl1 03

W lc-.n lstrjn .tw o Iw sncj k .  (A ZS ., Jest 
nieco nie ipodzlewane. Jes: r , w rzasli walk 
A,, orientowano się, ł< Iwańezak Id ii. tik  
dobrze naprzód. Odniósł on siedem zwy- 
cicsi I różnicą tu szo , zadanych wysunął 
•If przed mistrza Polski, kolegę klubowego 
—  NaNawrockiego.

Czwarty —  _ari< rwa. (WKS. Poznan), Pi
» , —  Dajwtosl.. (A ZS .) I szósty — W ójćlcki 
(PKS.) rOwnlei. rozstrzygnęli między sol I ko 
lejtiuść tuszami, prz; Ilości zv -c lęs tw  po 
iześć tew .ia iy jny  byt Dajwloskl, który ml,’ l 
d o sk u 's łr  dzień był bohaterem dwóch naj- 
laanłcIszYCh walk w ieczoru —  z Jarremsklm 
I Kama|ą. Odyby zechciał nad s o l  ■ OODr 
row aćt

Bardzo dobrze wypadł również W ójcicki, 
który wvdaie się nabierać rutyny I i m  
„sch t  ungu“ .

Nb dalszyr -ilcjscaeh uplaso at s ię : 7) 
Słuo:cki I Polonia). 8 ) Skiba (W arszawian­
ka) 9 ' Klubowsk" (A ZS ). 10) Ostanaowicz 
(Polonia) 11) Wiajysik (P K S.), 12) Jaroszyń 
•fcl (P o o

N l z a l  ończenlo trzeba by tu doda i, że 
chroniczna niedomagania aparatów I s rp 'd  
• tym razem dały znak zycla o  sob l«, A l: to 
•hi _  p- W»-. tailiśmy się już.

D r u n i  d z i e ń
dzień zacz*. ’ ■? prz-J  Mudnlem 

e'ltninacj„m , w szabli. Dzlesl? lu zawodników 
ząkwaHfikow*! o sl< w nleh do finału, który

i nowal ostatni: Tylko izab lę  z  uszczerbl iem 
Ha nzpafjy która Jesi jego  apecj :n: ą.

było zastu^yń na przenU.iienle c kl. A . Nie 
jest to posunięcie sz-.zęśliwe.

Dalszo m .ilsca  za jęli: b ) Jarzcmski, który 
stracił gdzieś dawny t iperament, ! ) Kazl- 
m lcrc a. 8 ) MaWsIk. 9 ) Zalęsk), 1 ( ) Karp. 

t E. O.
POLSKA WFŻMIE PRAWDOPODOBNIE U- 

D7IAŁ w  tegorocznych mistrzostwach Europy

Po.sfe od r. 1939; g )  prew adz r^e listy SO-cu 
n a j-,t-p»zych, a w okięgaoh 25-c u naj' D6zycb. 
b ) , iK-ci-, * by za zad P0C7VC-I7 starań a u 
władz rporte-yych o shwo-zenJe sei,'cyj szttol- 
nych przy felubacł., .) zalecenie bi tezwa. 
lano za sta ty zawód,i-fców polełcleh za grar. 

i ca tylko na t-arunkach rew anżow ych; J) po- 
1 lecen'e by przy J op ed ytja cn  zagram' znych 

Jednym z dwóch k:e owralków by: przedi ta- 
w c  el o‘ “r ę g f . k ) wystąiulerlc na waflnym ze .

500 złotych
czeka na tero

kto zgadnie
wynik meczu

Polska--Jugosławia
Otwieramy „zapisy** na nowy 

konkurs, z którego dochód zasi­
lić ma Fundusz Olimpijski. 

Zadanie polegać ma na odgad

nałowymi meczami w Poznaniu toteż 
oba kCitby poznańskie do każdego spot 
kar.la grubo dcWadaty. gayż w ccprzed j 
nioh latach na tych meczach zarabiały. ‘ 
Nieclz elne zwycięstwo Warty, chociaż

przeciwneta, bowiem Szułczyńfki ska 
leczctij na ostatnim meczu z Rucherr 
nie mógł stanąć w ringu.

Jedyne dwa punkty dis drużyny ta-1 
brycznei zdobył Klimeckt (HCP.1 któ 
ry tym razem szedł w wadze półciyż- 1 
Kiej i pokonał przez k.o. w urugim ś ar 
ciu rezerwowego KrawTZ.\ka (W ).

W  w adze c.ęiftiej Białkowski (WO 
Po b. słaba waice zw ycięży! Adam­
czyka (HCP).

R w e h  —  F l o t a  8 1 8
GDYNIA, 13.3. —  T el. wt. —  W  końcowym

, , nr, _  „  w asla ł n tok su łow iłc iw f ik ' w 1JT m n .
lewym prostym 1 błyskaw cw yin
sie pem. W alosze! wstał na „drJew ęc , 1
nafc był rupeln e -a m r o c ^ n j bex gardy, t<
też sędzia wy! czyi g o  do końca.

W  c ę ż k e ]  w adzt znalazł W ęT ''>w®fc  BO<* 
nego  zastępcę w Sadowskim. Ten pókaza 
bogaty ł szybki repertuar C M Ó i ’ serce d:
W ali i W ygrał zasłużet e. Posiada on jednak 
zak g loś-ł kondye-Jno eo  obserwowańf -T -  
raźnie w  trzeć ej runda e.

W  muszej Jasiński (F ) Ttiesłuszi.Ic ozyskat 
zwycięstwo nad lwańskln,. nm lal utrzym . 
przec.wn ka na odpowiednim dystan se dzęk i 
d ugość ąk Decyzja sędziego byta nłeW1^ *  
na na szczęście t y ł o  w tym iednym w y-

zasłużone, iest iednak za wysokie. Spe j meczu o d użynowe mstrzostw-c Po:*: Ruch
oiałnie zav> odł Kaina; który naszym o. ągnąt remis 8;8 w meczu z Flotą, w obu
zdanierr1 z Szymczakiem walki rrie wy drużynach widać przemęczę: ie, które ;o ż
gra) chiciaż sędzia punktowy p. Le- dało sę  spostrzec po Warci tydzień Iftne padku , da1e dojść
wieki z Pomorza był innego zdania, da > — c  ę*kie mecze w krótkich odstępach cza- 1 v v gą ej 
,ąc zwycięstwo warciarzcwi. su ujemnre wpływają na wyniki 1 formę za- j do głosu raw'L '

Nie za m,p-onowal fem ą  również dn- wodnków, powiedz al Obecny na meczu de- dz< -c. ;
gi reprezenirnl Koz-ołek. który >edt k jie g a , PZB _  P Ryt ryk. . 1 W p ° ' ‘  ą i e ^ ^ c ^
w przeciwieństwie do Kajnara na zw y j Dzisiejszy mecz ostatecznie rozstrzyg-ol w‘ o. z powouj --------
cięstwo zasłużył. Mamy naj t eje, ze ' kio poJedz’e w półśrecn ej od Fimlandli. Po

ctasejszej wygranej Waslafca w 1 -ej rund ĵe 
przez k. o . p, Ryharczj4( pow edział, te  ma- 
ryna z mus; bezwzględnie pojechać do Fin- 
larću • oznajmi ło przedstaw c elom Floty

w przyszłą niedziele w Heisinkicn wv 
nadną oni lerdei i wa'ki swe wygrają. 
Marta wystąpiła bez chorego Szymury 
i bez Frankowskiego. W drużynie fa­
brycznej nie było WaJkowiaka.

W  wadze muszej W rskiem u (W ) 
przyznano zwycięstwo nad Stępnie- 
w nzem (HCP)

W  kogucie; Koziołek (W ) wypunkto­
wał Liszkę (HCP). W  piórkowej Ska-

W  walce towa-zysfctej JFarowek, n ls jf fy  Ko­
lec* ego  I sęd za  przerjpya walkę przyznają* 
mu 7‘.vyc'e7 t',vo przez . k*

W ‘ eWZej w . o . i  pow odu nadwag W to  
warzy^kiej B enlek (R) renusuje Pkuci

Obie drużyny odDOwlaua*v sob  e stylem k em F̂1‘ ) ____  __
walk '. N e było » «  sob e L s c ,  tech: cz - »  W a ta k  t T g  rwa b lp to w le .
nych.. S ta c osu | skuteczność dom now aly  r  w 161 k. o. z 8 0  łn. i,I W  ś edn ej W loeman (R ) N Je na pnnlttjw tym spotkaniu. W alk’ byty b, zacięte p o ­
lu m o, że Flota ma ju t zdecydowanie ostat­
nie m iejsce w rozgrywkach.

Zapowiedziane na ubiegła sobotę ’ | 
51 ô wŷ a" 1 ni9ciu wyniku meczu plłkarsk e- n °dz,;lę rozsry '* 1 m’edzyokręgowe

O miejsce w Sir ale
walczą koszykarze całej Polski

ęo : Polska —  Jugosławia dn.
Czechosłowacji. Wszelkie pogłoski 
nlu już zgłoszenia nie odpowiadają prawdzie,
Ostateczna decyzja w tej sprawie nie może , 5 1 ^  R f ilc r r ^ r lT lA
zapaść przed zebraniem, ponadto nie wiado- , «MV W OCIgraUZie, 
mo je s i e ń  iakl budżet wyznaczy gzermle- N a g T O d a  g ł Ó W H a  W V n o » i  
rzom P U w r, > 500 złotych

w koszykówce meskiej o mistrzostwo 
Polski w grupie warszawskiej odbyły 
się nrzy skromnym udziale dwóch dru 
żyn: stolecznei Polonii oraz mistrza 
Potesia Związku Strzeleckiego z

( 9?:6). Akademicy nie potrzebując się 
już oszczędzać, gdyż mecz rozegrali ja 
ko drugi ożnjeś'i formalnie śązaków. 
Różycki adabyi 24 p„ Śmigielski 16 
Pawłowski 10, Derez ńrki 5. Yoght 4, 
Herdera 2 i Szajna 2. Dia ślązaków: 
Kdcatmr 9. Goczko II —  tr^y.

W sobotę Walcownia pokona’ a KSM

Dwa b .ą 9 | n a p r z e ła ]
*  W a r s z a w !*

„ . " " e g  naprzelol pa dystansie 4 kim zorga-
" „ ° F » ny prze; Kp W  & rjf l  na BrtKl-.c, w y.

™  GąjraLŁa (Oreel) w czasie 1 3 :1 2 *  przed 
a ^ P l . i  , m '> 1 3 ;40i 3 ) h r.awft (Ż a (le w );

<n1est0W-) :  s > Ruslewsfti; * )  
W  drngłm blcga, rarganlzowanyłn „ e ,  

Polonie n£ "'yatansie 3 5 fcm ,w y c w v> ^ I r -  
fctn (W rsr.) w cza»;r 13:29 8 . Sensnclą te- 
g -  biegu byt start reprczentaeyj: g< t 
polskiego Kole/ynakicgo gtóry ia j* ł 8 n.e :. 
*ce.

Zn Wlrkttsem uplasowa ł się 0 'lńakl (P o1 , 
S7' 3 ) Janiszewski (O rk an '; 4) Domański.

Zawody lekkoatletyczna  
w K r a k o w i *

K R tK o W i 3 ,  _  w  hall Ośrodka WF. 
rozegrano az|i zawoilV lcl.koati,., CCTL t  ■-
dzln , 0, " ' VCK,nmói Warszawianki o ra - klu­
bów  krakowskich. P r i .o  za w :a a m( r, tcgra- 
ny z c  at meg n.  prxethj na dymans|e 25(J0 
m. w którym st» tolvalo 9 zawodników. Ge­
neralne zw y^ jstw o  o_.ileSU biegacze Craco- 
yll zajmując trzy pierwsze miejsca. Zw ycię. 

*  Soldan W czaple 8 :09  8 pl d Rozłow - 
8:12 .4  I - bocholoa  5Wm. W  zaw : ach 

Tw l13;1 wł ’fdT * « *  o tyczce Ureczcwski 
(.rnl :1’ - p-nnlecle k a ł, , .OHrIU , W > 12  41,
skok Garnuszewsitj (Cr.ł cm,,

3,4 w o k  w daj {  rnuszewskl 
6,81 (reJhord rtaH).

KotuguMównn «kok w JcioU ów-
na (Legi*) l  is. | ^hmęcle kul, Engelb :r. 
żanka ‘ m.-k.) 6,71.

Na ^atach Krakowa
KRAKÓW 13.1. _  t,.,. WI — W C|ąo- 

<ib. dwu dnl r o i »erano  staraniem RKS. (_c 
gla zawody zapaśnicze 0  mistraostwo Okrę. 
gu Krak 'WSfclego. które w ogólnej punktacji 

ygrała Legia 2 2  pkt. p rjed  w islą  12  pkt
W  poszczególny cn Rtn,klJrcn(  ̂ i  w-lga p|r>r
knw; łtycńta waEa lelrks Pasek
(L eg .), wagą (L eg.) wa­
za  średnia ,L* e  ) ,  waga półeięż
ka Buforeh (W isła ), w a j t  c lę ^ a  achmldt
< W j 5 l a ) .

Prezes Gebel
objął ster P» Z. KoL j -

9 ,, I jedna osoba.
Płk dypl. L?opold Het fcl przyszed' W nisnwe iak 7 \vvkip

na ostatnie zebranie zurzadu Polskiego:
Związku Kolarskiego i zawiadomił, ze 5 0  g r < * -* Z y  O Q  K t i p o n u  
po namyśle zdec-Mnwa! sie m  prłyięą i załączać trzeba w  znaczkach 
cie wyboru i obejmuje z dniem dzisio , p o c z t o ^ y c h

. Brześc:a n-B. W  ostatniej chwil odwo , ,
a  regL  am in , k tó r y  o g ło s im y  W łał swói pr -riazd mistrz okręgu k ie -; 3s:37 (21:i7). Dla Walcowni puntó' 
n u m e rz e  c z w a r tk o w jr tn  p r z e w i - ' leckiego, R K.S. Ruch. Piotrków. | zdobyli: Władysław G aćko 13 K»cz-
d u ie , ź e  m o ż e  ja z d o b y ć  t y lk o  Goczfeo 6. i żarak 6. Dl?

SZW  rc mowie z nasz pismem Pik | Kupony, które nie napłyną do trzeba pamiętać, że słaby przeciwnik 
Gebel podkreślił, że'j;dnom yśln,e zau- soboty, dnia 2 kwietnia do se- • nie by< tu właściwym probierzem dla 
fanie delegatów rukłaaa na niego m o - ; kretariatu P. K- Ol. udziału W 
ra^yabawi-rzeikiprzytęcia rrtan ia te .f  '  konkursie nie V, e7mą.
pTurpni* tn n m r v  w  o n e c i iv m  m o m e n  ^

Związek Strzelecki 8 4 :2 7  (4 3 :1 7 ' prze- KSM: Krajnik 25, Karczewski 5  K u- fcegudej •• Fnkeisieir :.vi) pokonał * "dę ii
waga polonistów była tak wysoka, że wieki 4 j Moresor ‘ rzy   *" “ **
pozwalała im na forsowanie razerw .1 
Gospodarze górowali szybkością, pre­
cyzją podań oraz celnością strzałów, a 
nade wszystko technika. Drużyna war­
szawska wypadła bardzo dobrze, ala

rzucenie tej pracy w obecnym momen 
cie uważa płk Oebd za tvm mnii j 
wskazane, że Związek Kola-ski toi w 
obliczu poważnych trudności lynaj- 
mniej niełatwego okresu działalność 
Poza tym na decyzje wpłynęła decydu 
iaco uchwala now< obranego zarządu, 
zapewniaiaca płk- Geblowi płeir p-u- 
voir, w zakresie amiad porsrnaktfch i 
Oddająca wszystkie mandaty ręce 
prezesa. Ponieważ jednocześni * lekarz 
;ofnąf swoje zastrzeżenia zdrowotne 
nic nie stało na przeszkodzie przyjęcia 
mandatu. .

Korzystamy ze ^osobności, żeby na 
ćyczenie Pika Giblr wyraźnie stwier- 
dzlć jego jednomyślny wybór na pre- 
rjsa. Kandydatury pp. Orłowskiego i 
Porczyńskiego były  dyskutowane na 
konferencji prezesów okręgowych, ale 
nie zostały wysunięte na walnym ze­
braniu. (erd.).

Pik Wyrwlński prezes Legii war­
szawskiej zgłosił rezygnację z zajmo 
wanego stanowiska. Powodem dymisji 
Wcdł.us; oficjaltiei wersji, jest brak cza­
su.

Na stanowfeko.orezesa Legi! wysuwa 
ne są dwla kandydatury: p-nk. Bafaba- 
na j otk. Piwniclciego.

•
DOłtOr7 NJ WALNt ZGROMADZZENI” 

KP-V ORZEŁ, które < fb .jr  e i t  i  Roni*
U rfalel,. dn. 14 bu o  gody. 18.30 (Iń: rsr*t.

nwżta 147) la p c w a d a  się bardz- ciekawie. 
w  akta dr :e zarządu m ałą zajść kolosalne 
inunoj p r̂e-rrabie. Na prezirea wysuwany 
"  . P'k Kortczye, a na w 'c e p r « e s a  pjńk. 

P  eheta. kitóry . je -t  obecnie w.eepre tesem PZPN-.

oceny szans ptlonistów w dalszych roz 
grywkacb finałowych w Krakowie, do 

j których sie zakwalifikowali oo wczo-

1 załączyć 
znaczek 
za 50 gr

W ysłać pod adresem: 
Pol. Kozi:. Ormpijski, 

Warszawa, Wiejska 11

1
i M tC Z  PO l SKA—JUGOSŁAWIA
1 dn. 3.1V w Belgradzie

D W ygra Pofoka Jugo*ławia 1
(niepotrzebne skreślić)

w stosu nku ................

2) Pierwszą bramkę strzeli:

Pofeka Jugosławia
(niepotrzebne skreśLĆ) i

31 Do przerwy wynik:

dla Połtskl Jugosławii
(niepouzebne skreśłić)

fmie i nazwisko
i

adres:

Kupon- nadcslair po 2.IY udziału
w  konkursie nie wezmą

W  grupie lubelskiej pierwsze miejsce 7 ?. 
jęta Cracoyla, która (x*k np.la lwowski A .Z.S  
41:20 i lubelski L.W .S. 50 :3* Drugie mlel- 
seo zająt L.W S „ który odniósł zwycięstw s 
nad A .Z.S. Lwów 2 ’ :2 j .

W  grupie łódzkiej pierwsze m iejsce zalał 
K .P.W . Poznań. W ygrał op z W ....S , śimgłv
W ilno 51:32. a z I .ł ,p. tó ó ź  53:34. Drugi
miejsce rają! IKP, który pokonał WKS Sm 
gly 51:42.

KATOWICE, 13 3 —  Tel. w ł. _  w  sali 
Miejskiego Ośrodka odbyty się doroczne mi- 

    a ________ ______________ strzostwa P » ‘ ski siatkówki pan KPW. D ru.j
grała. Strzelcy polescy okazali się dru kai<!a *, l5nżda’ "a <:z>irn w Pew-
ż mą o dobrych arunkach fiz-cznyca T
i niezłej g r ze  w polu. a k  O s ła b y m  i ównanych walkac pierwsze miejsce przy-
dość prymitywnym strzale Typ druży

M c c z  rewanżowy zakończył Się PO” morzanln z Torunia nadspodziewanie groźne-
dobnie wysokim zwyciestw-m  Polonii, gc  a w a la , nórego w yprzeo-ip  Jedynie lep.
k tó r a  w y g r a ła  7 2 :2 7  ( 3 5 :8 ) . Goście g ra  szvm stosunkiem setów.
li nieco iepiej, niż W dniu p o p r z e d n im , : . rozstrzygniecie p a lto  dopiero w  ostatnim
. 1  1 . . •  ̂ „  bezpośrednim meczu, w którym Kraków orale różnica conaimmej klasy i tym r a - . kon^, Torttń 2;0 (15:9i 15;^ m Do pe" P ? 0
zrtti dzieliła obie drużyny. I rodzaju sensacją było poza tym zw vięstv'o

W  o o u  m e c z a c h  P u n k ty  d la  z w y c i ę z  ,*l1",i.an a, , ? alcf . ni-'kic )«katy Ka- i
ców  zdobyli Gregołajtys 45. Jaźnicki
46, Nowicki 30, Szczygieł >7 „0 !e k “
10. Czmoch 4 j Minkiewicz 2, dla gości

F.echcct- ego.
W  póle ęi-Mej K-roIak (F i.) wygrywa priei 

dyikw a! Ilkację Kopinku w  3-ej rood z ił.
W ciężk e j W raz id ło  (R ) przegrywa * Sa-

W ynk  8 :8. Sędz ow-aJ w  rings p . D erta  ńfc 
punkty p. Rulkow st'

K. Aa

W T erunlu W .K .5. Gryf pokonał W .K.S.
Grudziądz 13:3.

M a k a b i  -  G o p l a n f a  1 0 : 6
Ma^abi oda.’ os .a w  towa zysk m meczu ho 

Icserekm rw y cę s tw o  w stosunku 10^ . Oo« 
icie  wyrażn e ustępow ać gospodarzom  za- 
rOvś-no s'.łą c.osu  Jak i techniką.

W  Ósemce Gop-lanS na wyróżnlette za^ 
sługują bracia Łada ł P erard . D.uźyna ty  
dcrwska walczyła pon te j swej formy. W wal 
ce  muszej Łada I (G) wygrał z Jakubowi­
czem- Bokser Makab. w  dwu pierwszyefc 
rundach p zew aża, lecz w trzeciej opada z 
s  (. W ynk  rem  sow y byłby sh isz*ejszy ; w

ł tu w ynk  sędziowski krzywda znów p.^4- 
ciarza Goplan i, który zasłużył na r e m s ; w  
v\ad>ze p.órkowej Krysiak (G> wy ywa z Lew­
ków  czem . Mecz bez h.'stor| ; w wadze lek* 
k e j  Rozcnb*uni (M ) wygrywa wysoko z Niem­
czykiem. Pięściarz z Inowrocławia pomimo 
pon esionej po aik. bardzo dzlclm e się sp.sał, 
wytrzymując huraganowy atak Rożenblom aj 
W wadze półśredniej Szlaz (M ) bije Plerarda 
po bardzo zaciętej walce; w wadze średo-ej 
Fuks (M ) wygrywa p zez techn czne k . o, % 
Sobeck!m który w  ostatn m  starciu został 
zdyskwałif kowany za on ban e w alki; w wa­
dze pótc ę ik  ej Neudlog (M ) nokautuje w 
p 'erw szej rundzie Os.ń«k’ego, a w c ię ż k e j 
Sle!ne*4en (M ) przegrywa z Leśn akiem.

Sędz o wał w ringu p. Saehnowskl.
TOWARZYSKIE MECZE BOKSERSKIE ro­

zegrane w  niedzielę w W arszawie przynio­
sły następujące wyniki: W arszawianka —  
Gwiazda 11:7 ; Czechowice —  Fort Be­
ma 10:2.

WARSZAWIANKA w  meczu bokserskYn 
zrem 6owflła z Forwa-dem (klub sportow y 
dżokejów  wyśc gow ych ) w stosonkn 6^ ,

KIEiRO W N iCrwo SEKCJI PIC&C! AJtSKlEJ 
, (RUCHU" objął p . Taititn; długoletni ope^ 
kita sekcji p. Barsk; został złożony z urzę­
du — z  pow odów  bl żej nie wyjaśnionych*

najwięcej punktów zdobył Salomon —
38.

KOSZYKÓWKA W  POZNANIU
POZNAN 13.3. — Lei; wś. _  Półfi­

nałowe w)oakanie w koszykówce męs­
kiej w Poznaniu, w których eczestm- 
czyli mistrz Poznania AZS. Śląska W aJ: 
cownia z Dziedzic i z Pomorza KSM i j 
Torunia przyniosło zwycięstwo AZS o 
belnemu mistrzowi Polski. Drugie 
miejsce zaieśi ślązacy, trzecie Pomorza­
nie.

Wyniki dwudniowego tunneśii były 
"astępiijace 4.ZS —  KSM Toru i 
55:30 (31: 12). Drużyna mistrza Poisk: 
m.ała orzygniaiaiącą przewagę, zwłasz j 
c z .  w pierwsze; Pftiowie. Punktu zdo. 
byli: Różycki 24. Czaplicki 14, Śmi-i 
ęie>l*ki 12. D ertz;ńsk! 4 i Geodera je - 1 
den. Dla KSM: Krajnik 8. Ku*wieki 8. 
Karczewski 6. Moresor Wdarta 4 i C i -1 
chocki 4. *

AZS —  Wakownia (Dziedzice) 65:12

tow ic, a rw łaszera W arszawy.
j Piinklaeja przedstawia się następnjąco: 1) P O Z N A N . 13 3 _  Te! W ł — R v !v
1 Kraków stos.-punktów  6:1, s. os. .tóv T3:2 ’ p y r .  M . . . , n y l5 .

2 ) Toran S:1 i 1 7 , j )  W ilno. 4 ) Poznan. sKan>n' K f Z B  Nowicki sk aza fll ZOSTaf 
j )  Katowice, 6 ) Lwów, 7) W arszaw 1. 8 ) Ra- 7-a 5;Dr Zet,ie\Yierz e ilie  Z k3SV PZB oko- 
ćom' !g 6.000 z| ra półtora roku w ię ż e n ia .
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lak wywalczyłem miejsce widza
Od w łasnego karespondenia  

Przeglądu Sportow ego
LONDYN, w marcu 

Sobota, godzina l-s z a . Ryki syren fa­
brycznych zwiastują koniec pracy, Faorykl, 
warsztaty, biura pustoszeją. Rozp iczyna 
sie panowanie futbolu Na te krótkie pn- 
obledzle miliony robotników , rzemieślników 
1 urzędników zapom inają o trudach pracy. 
D o w ieczora futbol króluje be_apelacyjn]e. 
Milion Statycn entuzjastów c o  sobotę cią ­
gnie na boiska swych ulubionych klubów.

Stałem się dziś Jednym z tego miliona. Po­
stanowiłem odbyć pielgrzymkę na m ecz __
tak |ak ją  odbywa przeciętny robotnik an­
gielski; postanowiłem  ogladać grę z najtań­
szego miejsca stojącego —  tak jak on ją  
ogląda.

A le wrocm y do naszej wyprawy. W  dniu 
dzisiejszym rozgrywane byty ćwierćfinały pu 
cbaru Anglii. Dwa mecze miały się odbyć w 
Londynie. W  południowej dzielnicy Brent- 
ford walczył z  Preston North Eud; na pół­
nocy Tottenham Hotspurs, popularnie zwa­
by „Spurs“  spotykał się z  Su nd er! and cm. 
Wybrałem spotkanie w  Tottenham, gdyż za­
powiedziane były tam rekordowe tłumy. 

Start do dwugodzinnej walki 
W yruszyłem  z domu o godzinie 1 -e j, (m e- 

ezt miały się rozpocząć o 3 -e j) . O 1.15 by­
łem juz w  Camden T ow n , dzieln icy robot­
niczej blisko centrum miasta, skad Idą bez­
pośrednie tramwaje i autobusy do sam ego 
stadionu „Spur-,11. Ulice były wypełnione 
tłumam. opuszczającym i fabryki. O dosta­
niu się do tramwaju lub autobusu nie by­
ło  m ow y: przychodziły one już pełne z cen­
trum miasta. Tłumy na pizystanku rosły Z o ­
rientowałem się, że mam na tym jednym 
przystanku co  najmniej 300 konkurentów do 
m iejsca. Sytuacja wyglądała kiepsko. Czeka­
łem spokojnie pół godziny. Kliku odw ażniej-

na meczu ćwierćfinałowym o Puchar Anglii w Londynie
szym udało się w sk ocz"ć do autobus-., ale 
radość Ich była krótaa, gdyż musieli równie 
szybko w yskoczyć wyrzuceni przez kontro­
lera. Zrozpaczony postanowiłem się cnwycić 
ostatniej deski ratunku —  wziąłem autobus 
Idący w  odwrotną stronę, do miasta, w  na­
dziel, że tara uda ml się zdobyć miejsce we 
właściwym autobusie. W  Idei tej nie byłem 
osam otniony: wpadło na nią pięciu Innych 
współtowarzyszy mej niedoli. Rozpoczęliśm y 
razem „taktyczny od w ró t" . O 2 -e j dojecha­
liśmy do centrum. Autobusy do Ttttenham  
1 tam były przepełnione, dostaliśmy się Jed 
nak d o  tramwaju —  komunikacji wolniej­
szej i przez to mniej popularnej. W drapa­
liśmy się na górę —  w  LondvnIr tramwaje 
m ają dwie kondygnacje —  1 cudem znaleź­
liśmy sześć młPjsc.

Jestem w drodze...
Droga do Tottenham trwafa 45 minut. T o ­

warzysze mol Zdążyli przez ten czas spo­
żyć lunch i uciąć sobie krótką drzem kę. Ja 
prowadził m gorącą dyskusję na tnmal s*ans 
w  dzisiejszym meczu z zapalonym  zwolen­
nikiem „S p u rs" . M oje argumenty na korzyść 
Sirnderlandu — te  w ygr* ' puchar w zesz­
łym roku że jest w  I lidze, a Spurs w  II, te  
ma najlepsza obronę w  Anglii —  nie trafia­
ły mu d o  przekonania. Dyskusję zakończy­
liśmy zakładem o  szylinga.

Na przeszło kilometr przed stadionem 
,Spurs“  ruch kołow y był zdezorganizowany. 

Nie pom ogło to, że anta prywatne skiero­
wano jedną ulicą, autobusy —  drugą, a 
tramwaje —  trzecią. Natłok był tak wielki 
że utworzył się nieprzerwany sznur po ja ­
zdów  d o  sam ego boiska. Poruszał on się taż 
w olno, że wysiedliśmy z  tramwaju 1 odbyli­
śmy ostatni etap naszej drogi pieszo.

Na stadionie, ale Dez m iejsca
Byliśmy w  środku stadionu w  podzie­

miach pod trybunami. T eraz rozpoczęliśm y

bije
N IE Z W Y K Ł A  ENERGIA

z przeboju znakomitego napastnika Arsenalu- -Drake'go

Kim jest Adamik
rewelacja ringów amerykańskich

W  ostatnich czasach na czo ło  najlep- ofc '«n . t y cz e n e  o jca  jest św ę te . Jutimy tłle- 
szych bokserów wag, c ężkiej wysunął ga  1 zupełnie w ycofu je etę z ringu. Pracuje 
s.ę  Jlmmy Adam k. Czy P olak ...? N a z - ! przez półtora roku 1 stara się zapornn eć o 
w s k o  niewątpliwie po:skie. Podczas ringu. N apróżnol Półtora roku m.Ja. W  1P3Ł 
pobytu Jaroszu w  kraju zapytaliśm y J r. zamiłowani; d o  boksu przezwycięża w o - j 
g o  o  A1at.n'ka. „T a k , fo  polsfcj chto- ; lę ro o z ó ó w . jest Już sta szy i s ln ie jszy  l ‘ 
p . - ; "  nowledrz.ał Jarosz. ■ nabrał na w adze. Otrzymuje wiele kuszą-ych

tdamTc jednak nie jest Polakiemi 
Henryk Szamota rozm awiał z  Adami-1 
kiem w  Nuwym Jorku I wyjaśn i sekret 
pochodzeń a  Adam ka-

Nowy Jork w końcu łutego '
K ońcowy gon g zamilkł. Sęozia ringow y pod­

nosi d o  góry  rękę. Adam ka. B rawo Adamik! 
Brawo zw ycięzca  Thom asa! N.e wszyscy jed ­

nak entuzjazmowali s ę meczem stoczonym  
przez .,d  tmtka. Bylł nawet krytycy, któ-zy 
twierdz U, że now a gw iazda wyraźn e r o z - 1 
czarow ała , że chłopcu brak Jeszcze rutyny i 
że n.e prędko jeszcze odegra pierwsze skrzyp­
ce  wśród hlerarch '1 bokserskiej.

Niektórzy dziennikarze lwi rydz. 11. że na 10 
rund A dam k wygrał 7, a trzy stracił. Dla 
mn.e —  dla n cza nteresow anego objektyw - 
n :g o  w 'dza wydaw ało s*ę. że A dam k wygrał 
tytao 5 rund, 4 były dla Thom asa, a  jedna 
nierozegrana. Jednak opin a sportow a i o g ó l­
na sympatie były po stronie Adam ka.

Oblężenie szatni *
P o meczu staram s ę dostać do szatro Ada­

m ka. N epodobna! Istne oblężenie dz eon - 
karzy l sym patyków. D opiero Jacob®, k tó re g o , 
dobrze znam ułatwił ml w .zyte. W  szatni pa 
nuje taki hałas, że niemożliwe jest spokojnie | 
rozm ae ać. umaw amy się na d z e ń  następ-1

ny. |
A dam k jest punktualny. Stawił s ;ę  na ren- 

der-yous. Pijem y m leko... innych trunków Jim- [ 
my nie używ a. N ezwłocznie wyjaśniam y nie- J 
porozum  en e. 4 d am k  nie jest Polakiem — j 
jest Słow eńcem ! O jciec je g o  przed wojną 
"rzylechal d o  Amerytc; z m iejscow ości L’p - j 
iPca. a . matka pochcdzi z Groźnej Ho-kL 
Oba *e ro asf>-Cika naleią  dz'ś do Jugosławii.

V/ fabryce Fo"cla
Jłpyny urodził s 'ę  w 1715 r. w  Mtc.and w 

stan ę Michigan. R odź ce boksera pracowali 
na fermie 1 Jitnmy stawiał sw e pierwsze k ro ­
ki na roli. Rozpoczął s 'ę  k-yzys w  rolnictwie 
I trzeba było szukać pracy w przemyśle. A m - 
m k  w yjechał d0 Detroit i rozpoczął prace w 
fabryce Forda. W tym samym cz a s e  u For­
da pracow ał również Joe Louis. Dwaj kole­
dzy, którzy kiedyś spotykał! się przy w  a #  
ortac.e ... m oże wkrótce naznaczą sobie 
rendez-rous na r'ngu ..

Początek boksu jak zwykle przypackow y 1 
treco  rom antyczny... Adantffc w raca w  1 
b otę  d o  dom u p o  pierwszej wypłacie. Przed 
fabryką oczekuje na nrego s .ostra  Pow raca­
ją  przez ciemną 1 ciasną rłiczky. spod  zł eml
w r a s t a  trzeć li drabów  M on eyt..."  Jeden
z gangsterów  tu al nóż w  . ęku

Dwa nokauty w kilka sekund
_  pom yślałem  s o b e  wów czas —  op ow au s 

Adamik pracow ać tak c rżko prza* , dzien 
1 od d u . potem  cały  zarobek nieznanym dra. 
hom. N> gdy w  życiu ! Rzuć łem  s.ę na ban- j 
dytów . Dwa ciosy —  dwa n o k a u ty !-  Trzeci 
napastnk zw iał w  jednej chwili.

W  kitka dni później J mmy zapisał ««■ ilo 
klubu p lęscla rsk ego . Od tej cbv. kar.era 
Jceo tocz ■ się w  błyskawicznym  tempie Po 
d u m ies.ącach trenngu zosta je już zawo­
dowym  bokserem . W ałczy na praw o I lew o . 
V! m owincjcnatnych ringach, 'erz  n e  porzu- 
1  oracy w  fabryce. Zawsze to  p rzezorn ie j! 
n 'e c  |ak'.ś powne oparcie. Nir |e,t leszcze 
pewny sw ego  pow odzenia. JaMćolu ełt juz 
nie jednego draba powal ł przez k. o . > *
6ię to w  1533 r. _ I

O jciec nic bib i boksu
Zresztą musi się słuchać rodtziców. OJeier 

stanow czo sobie życzy aby syn nie rzucał 
pracy, a na beks patrzy b a rd .o  k- żywym

ofert.
Jimmy m usai przyrzec rodzicom , że nie 

porzuci Forda, ale jest co -a z  trudniej jedno- 
:esn!e pracow ać i w alczyć. Sławny m enażer! tek, trąbek 1... 75.000 zdrowych

poszukiwania m iejsca z którego m ożna ob ­
serw ow ać m ecz, ale bez pow odzenia. Już 

| przed iianil tysiąc usób znalazło się w tej 
| samej sytuacji. Stadion Tottenham ob llczo- 

ty jest na 75.003 osób, a dziś przyszło o  
tysiąc w ięcej.. W iększość z nich zrezygno­
wana rozsiadła się w podziemia. , orientując 
się w  przebiegu gry z  krzyków dochodzących 
z  trybun. M ój towarzysz me dał jednak za 
w ygraną; był on stałym kibicem „Spurs“  i 
znał- wszystkie tajemnice stadionu. Poprow a­
dził mnie p( krętych korytarzach, nledozwc 
lonycb przejściach i w końcu „w ylądow ali- 
śm y" w przeciwległym  końcu boiska, w  sa- 
mym rogu. W idzialność stamtąd była fatal­
na, ale jednak udało mi się znaleźć m iejsce, 
z którego stojąc na palcach ogarniałem ja ­
kieś trzy czwarte Dolska. P ozycja  ta ' była 
jednak nieco męi ząca , eo  kilkanaście minut 
musiałem w ycofyw ać się na krótki odpo­
czynek.

Ryk 75 tysięcy gardzieli
M ecz rozpoczął się o 3 -e j, dw ie godziny 

od czasu gdy  wyruszyłem z dom u. Na boisko 
wbiega pierwsza drużyna Sunderlandu, w 

granatowych spodenkacn I biało-czerw onych 
koszulkach; w  minutę później wblega,q go  
spodarze w granatowych spodenkach i bla- 
łycti koszulkach. Stadion trzęsie się od okla­
sków , gw izdów  i dzikich dźwięków grzechu

gardzieli
Kcars zprzuca sieci na A d a j ą f r a  1 dopóty tło- e n t u z j a s t ó w  f u t b o I u . R v k  t e n , *  k r ó t k i n l l

przerwami, trwał przez caiy m ecz. Następują
m aczy .odtslco-m aż „tnzymuje ich zgodę.

41 nokautów
A dam k cpusrcza fabrykę i w yjeżdża na 

tou n e t . Stacza 4? m eczów  l 41 razy  nokau­
tuje, cztery w ygryw a na punkty, 3  remisuje 
a  jeden przegrywa. Przegryw a z Rosenbhro- 
mem —  ex m .slrzen  wagi półciężkiej. Ada- 
mik prosi o  rewanż * w  dwa m iesiące poż- 

I ft ej nokautuje w  drugiej rundzie R osen bw o- 
ma.

, Obecnie, po *w vdęstw !e  nad Thom asem ,
J Adamik oopocznie przez kilka tygodni. Po 

rem czeka g o  m ecz z Tony Oalento. Jimmy 
, Potrzebuje dużo pieniędzy, rodzice są  już 

starzy a siostra chora.
R ozm owa urywa a.ę ódamilr patrzy yia 

zegarek.
—  Już czas na mnie, trzeba Iść od  k o ś ­

c io ła ...
A dam k jest bokserem, który eodzlenle iest 

na mszy.
—  żyję według 10-c'u przykazań —  r z u «  

nam na pożegnanie.

krótkie ceremonie oficjalne, fo to g ra fo w a n i, 
rzut monety i ob iór boiska Gra się rozpo­
czyna.

! P o  kilkunastu mlnutacn można się już zo­
rientować w  wartości obu drużyn. Sunder- 
•and to drużyna grająca  ultra - zespołow o,

jednolita, z jedną wielką gw iazdą, Carter'em, 
który jest duszą całej drużyny. W  stylu ofen 
zyw n.: piątka napauu atakuje równą falą, 
wspomagana przez bocznych pom ocników , 
środek pom ocy —  Johnston —  defenzywny, 
typowy „stop p er -  bac* ‘ ‘ . Obron:., Corman 
— Hall, najpewniejsza w  całej A nglii; w 
czterecn m eczach pucharowych nie przepu 
śclta ani jednego go la !

Sunderland zdobyw a bram kę
,Spurs- to drużyna znakomitych Indywi­

dualistów. W  ataku —  Jednym z najbardziej 
bramkostrzelnycb w  AngiH —  w idać jeszcze 
pewna współpracę. W pom ocy i obronie kat 
dy gi na własną rękę. środek pom ocy, Ro- 
we pilnował wspaniale Curney‘a, środkow e­
g o  napastnika Sunderlandu, ale boczni po­
m ocnicy zapuszczali się daleko pod bramkę 
przeciwnika, mało m yślą- o  obronie. Można 
to robić. Jak ma się parę beków  Sunderlan­
du, t le  trio obronne ,Spurs“  nie dorosło 
Ich poziom u. W  rezultacie —  niebezpieczne 
dziu y w  obronie i decydujący gol dla Sun­
derlandu.

W  pierwszej połow ie gra toczy  się pod 
p rzew a ją  „S p u r s " , którzy grając krótkimi, 
przyziemnymi pudamaml przesiadują często 
na polu bramkowym Sunderlandu, Który gra 
przeciw  słońcu. W szystkie Jednak ataki roz­
b ijają się o  zelazną parę beków , Corman —  
Hall. P o  zmianie stron gospodarze atakują 
w  dalszym ciągu. W  60 minucie następuje 

dram atyczni moment. Lewoskrzy dłowj 
Spurs, Lyman, dosta je pllkę m ija Cormana 
I strzei- nieuchronnie z 15 m etrów. Bram­
karz Sunderlandu rzuca się rozpaczliw ie, nie
Jeet t le 1 -tasrtawrony i nrc fUe rrmzfc *rooic.
Piłka wędruje d o  alatkl, a le ... w  chwili gdy 
mija oni linię bramŁ, C.bbona, łącznik Spurs

Z N AK O M IT A  i n t e r w e n c j a
bramkai z Prestonu  —  doldcroita na meczu z Arsenałem. Ataku­

je  go Crayston.
dotyka ją  ręką. Gracze Spurs dom rga j! się 
przyznani; bramki twierdząc, że Clbbons 
dotknął pllkę pu przekroczeniu Unii bramki, 
sunderlcno protestuje. Na trybunach zamie­
rzanie. Sędzia nie m oże pow ziąć decyzji, ra­
dzi się liniow ego, który byt pod bramką I na 
podstawie je g o  zdani: go l nie zostaje uzna- 
hyl D ecyzja  ta. Jat później wykazały fo to ­
grafie zupełnie słuszna, załam ał? zupełnie 
Spurs. Od tej chwili Sunderland ma przewa­
gę  I na dziesięć minut przed końcem Carter 
strzela decydującą  bram kę. Sunderland 
wchodzi d o  półfinału ; ambitni Spurs uieglł 
lepszej drużynie.

I Jest w półfinale
M ój towarzyjL  jest bardzc zdeprym owany. 

Kwestionuje decyzję sędzlegr w  sprawie
U tC«£ti(iii|C J «ia (U itn l. r t u c l  m l  p i  v m h o  o ó J in i (| a

I u cięta  upłakai noraikę  w ... pobliskim ba- 
rze. Ja rozpoczynam  wędrówkę powrotną,

niemal równie uciążliwą Jak w pierwsza stro­
nę O 6-30 jestem z  powrotem  w domu.

Dośw adczenle: Życie k lolcr futbolow ego 
w  Anglii jest bardzo ciężkie. Musi on spę­
dzić 2 —3 godziny w  drodze, w alcząc o  m iej­
sce w  autobusie, rozb ija jąc się przy wejścia 
nu .tadlan , aby p o  tym w  niebywałym tło­
ku oglądać, o  He m oże coś  widzieć- 90 mi­
nut gry. Jesi to kfblc zasługujący nu naj­
w yższy szacunek.

A teraz trochę cyfi z tego m eczu, publicz­
ności byto 73.500 wpływ * d o  kasy 150 000 
złotych. Dwie osoby ciężko ranne w  szpitalu, 
100 osób zem dlało. Ruch w  północnym  Lon­
dynie zdezorganizowany na sześć godzin.

1 osowan e półfinałów  dało następujące w y­
niki: Aston VU!a err z  Preston Norto Łnd, a 
suttae.ian. z  H udoeneneld .. Istnieje więe 
m ożliw ość powtórzenia zeszłorocznego fina­
łu- Sunoertand —  Preston North End.

Jerzy SoWotow

Nowa ł®iobycz motocytó&mti
Jeszcze jedno *cudo“  wystawy berlińskiej

Bem n w marcu. | przyjetimiające jazdę (np. 'esorowany
Zdawałoby s !ę, że dzisiejszy m olo- ty#), ale nie oczeikujb się żadinyoh zasad

cylkl, iDoJobnie jak rower, jest ‘konstnuk 
oja całkowicie skończona, że właściwie 
mogą przyjść jedynie jakieś zmiany i 

Henryk Szamota i ueu»zenid siltaiika, jakieś wynailazki, u-

uiczych zmian w budowie zarów no tno 
'ocyiklia, jak roweru.

Innego zdania byb jednak dwaij przy­
jaciele, panowie Freuind i KiKinger 
z Monachiiuim. którzy postanowili poka­
zać światiu coś niezwykilego —  moto- 
cytKlI o  sJlmiiku w  przednim kole, który 
też nadesłali na miedizyna-odowE w ysn  
wę samochodowa w Berlinie choć w  
spóźnionym terminie.

Maszyna ich nie jest właściwie pierw 
szą tego rodzaju próbą.

J u ż  mniejwięcei przed 10 laty znany 
i w  PoCsce niemiecki Konstruktor Bau- 
nofer zaprojktował motocykli z silni­
kiem w przednim kole, którym zadziwił 
świat. Ten bardzo dziwny stwór na­
zwał „M eg»Ia“ . Popisywał się on na 
swojej „M e«oii“ . a- ją wreszcie rozbił.

Motocykl nadawał się w praktyce do 
jazd’ ' po lustrzanych nawierzchniach, 
najmniejszy bowiem wybój lub nieró,w 
ność szosy powodowała wypadnięcie 
kierownicy z rąk kierowcy, który, aby 
,ią utrzymać w tych warunkach, musiał 
by posiadać siitę atlety i niezwykle mmc 
ne stawy nadgarstkowe. Przyczyna te­
go stanu było umieszczenie istotnego 
ciężaru moaocyklą w jego przodzie. za­
miast zmniejszania mas nie resorowa­
nych. konstruktor Powiększył je w  nie­
byw ały soosóib. slniik ówczesny ważył 
orzecie ładne kilkadziesiąt kilogramów.

Kierowanie by ło  utrudniono także <fla- 
tft&o, że ta duiża masa silnika wytwarza 
ła tego rodzaju powierzchnię wirującą, 
że sterowanie nią było poproś tu nie­
możliwością.

Bauhoffer robił próby z różnymi sil­
nikami zawsze o nieparzystej liczbie 
cylindrów Jego ostateczny produkt, 
„M egola" pasiauała *i'!nik czterotakto- 
wyU) rotacyjny, chłodzony powietrzem, 
w układzie gwiaździstym, na wzór zna 
nych silników lotniczych. Motor wsta­
wiony był w przednie koło m'ędzy 
szprychami, które osadzone by ły  w  nie 
zwyfcie szerokiej piaście.

Karborator i magneto silnika znajdo­
wało sie na zewnątrz koła, po prawej 
stronie i były zamocowane na stałe, 
tak, że nie obracały si? razem z pozo­
stałą częścią motoru. Dopływ mieszan­
ki wybuchowi do cylindrów silnika na 
slęipował przez wywierconą oś. posiada 
iącą w Pewnym miejscu specjalny °* 
iwór przepustmicy. Podawanie paliwa 
do karburatora też stanowiło niełatwy 
orzech do zgryzienia dla konstruktora. 
Ostatecznie rozwiązał on ie w ten spo­
sób. że paliwo napływało własnym cię 
żarem z umieszczonego pow yiei z.bior-
nj’C zks

Słłnik nie posiadaj skrzynki oiesów,
jedynie sprzęgło, które p o z w a a t o  w y­
łączyć pracujący motor od reszty ze­
społu napędowego. Ruszało^ się zmiel- 
sca przez dodawanie ,.gazu“ i po wolne

MOTOCYKL1ZM NA USŁUGACH W O JS K A
T A K  W Y G L Ą D A

obecny m otocykl z silnikiem w przednim kole,.

ponuszczame snrzęgT;. oerrazu na fceam 
średnim bifcgu, maszyna więc nie mia'a 
zupełnie zrywu, zresztą trzeba było 
specjalnie przyzw yczajać sie do tegt 
rodzaju jazdy. Niewprawnemu kierów^ 
cy  silnik gasł raz za razem.

Reszta. „M egoli“  to było rusztowanie 
z rur, z przyczepronym siodełkiem 1 
drugim kółkiem. 1 wór Bauhoff?'a me 
cieszył się długim żywotem, z tej p ro ­
stej przyczyny, że nie wytrzymał pró­
by żyda .

Jeśli tak długo zatrzymaliśmy się 
przy opisie motocykla B a u b o t fc ia  to ie 
dynie dlatego, że sprezentowana tegb 

| roku „sensacja" wystawy automobilo- 
j wej i motocyklowe! właściwie sensacJr 
i :ie iest, bo był? nią znacznie wcześ­

niej, kilkanaście iat temu
Kardynalna 53Sadą budowy motocy­

kli iest taKi rozslad mas, by nie oocią- 
żać z a n a d t  i iednych punktów konstruk 
cji. Dokładne wyważenie sillurka. za- 
bez'Pieczen!e so  przed uadm;ernyml 
wstrząsami i innymi uszkodzeniami. x t ó  
re destrukcyjnie nań działają i skraca­
ją żywod te zadania dają się jedynie 
rozwiązać w tradycyjnym układzie.

Panowie Freund i Killh: zer w ycą g - 
neb z lamusu motocykl Bauboffert l 
rostanowiili do!: on a ć „wynalazku1*. M;e 
li wiprawdzie ułatwione zadanie; prze 
mysi ruemiecki fabrykuje obecnie tyle 
lekkich metali, że zastosowanie ich w  
siltaiku pozwoliło obniżyć znacznie te 
go wagę. nie mniej jednak wszystkie 
wady pierwowzoru pozostały.

Tegoroczna Megola" posiada silnik 
trzycylindrowy dwutaktowy o pojem­
ności 600 cm. Rotacyjny woioi umiesz 
czony jest w kole omasywnej budowie. 
Karburator i magneto m'!eszcza sie też 
wewnątrz kola Pod pancerzem ochron 
r.jnn. Zbiornik paliwa, jak w nr-mal- 
nym motocyklu żeby zaś osłonić brzyd 
kie rusztowanie — cała rama tego 
dziwnego polazdu zrobiona jest ze sre­
brzystych blach o dziwnych, niby to 
a err dynamicznych kształtach.

Jak dot3"chczas, na motocyklu tym 
potrafią jeździć tylko jego konstrukto­
rzy

Wielka sensacja okazała się całkiem 
niesensacyjna...

Stef. Kop.


